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Kolonie czy Europa
0 kierunek polityki zagranicznej Francji

Pierwszy dzień debaty nad po- j de Kerillis w sposób może mnie., 
li tyką zagraniczną w izbie depu- j precyzyjnie sformułowany, ale za 
towanych Francji zarysował d w ie '* - -»--«-!*-» n-™ sławi r«»-
zasadnicze tendencje, istniejące
na  terenie izby. Deputowany Mon 
tigny w swoim przemówieniu wy­
raził w sposób dość dokładny ten 
dencje ultrapacyfizmu francuskie­
go, wiążące się jednocześnie z de- 
sinteressement w stosunku do za­
gadnień europejskich i z tenden­
cją zamknięcia zainteresowań fran 
cuskich w  ramach francuskiego 
imperium kolonialnego.

Z drugiej strony deputowany

to bardzo dobitnie przedstawił te­
zę dom agającą się utrzymania ak 
tywności i zainteresowań konty. 
nentalnych Francji jako elementu, 
od którego zależy nie tylko mo­
carstwowa rola Francji w Europie, 
ale również utrzymanie kolonialne 
go imperium francuskiego

W  pierwszym dniu debaty za­
brało głos zaledwie 4 interpelan 
tów. Pozostało zatem izbie do wy 
słuchania jeszcze 34 mówców.

W kuluarach parlamentarnych

Goebbels ma odejst...
Goering będzie „robił propagandę"

„Evening Standard" donosi, ż e l a marszałek Goering obejmie spra 
w związku z 6-tą rocznicą objęcia] wy propagandy wewnętrznej j 
rządów przez kanclerza Hitlera, luLaiawany zostanie wicekancie-
ma nastąpić reorganizacja w sze 
regu urzędów państwowych w 
końcu stycznia b. r.

Min. propagandy w obecnej fer 
mie przestanie istnieć. Propagan­
da zagraniczna poddana zostanie 
ministerium spraw zagranicznych,

rzem Rzeszy 
Dr. Goebbels utraci wprawdzie 

stanowisko ministra propagandy, 
ale zostanie mianowany naczel­
nym gauleiterem Prus po rozwią­
zaniu obecnego gabinetu pruskie 
go.

spodziewają się, że premier Dala* 
, er Pod koniec debaty postawi 
kwestię zaufania, chcąc w ten spo 
sób uzyskać, dzięki oczekiwanej 
dużej większości głosów, now,.

i szerokie oparcie dla polityki za­
granicznej rządu, wzmacniając 
autorytet gabinetu w tej dziedzi 
nie.

II
udaja się w podróż ćwiczebna

_W końcu stycznia eskadry śród­
ziemnomorska i atlantycka francu­
skiej floiy wojennej wyruszą w 
dłuższą podróż ćwiczebną. Eska­
dra śródziemnomorska odbędzie 
ćwiczenia u wybrzeży Afryki Pół­
nocnej na Morzu śródziemnym 
Trzy łodzie podwodne udadzą się 
na wybrzeże Syryjskie. Eskadra 
atlantycka gros swoich ćwiczeń 
odbędzie u wschodnich wybrzeży 
Afryki. ‘ Obie eskadry spotkają się 
w Casablance. Pow rót eskadry 
śródziemnomorskiej do Tuionu na

stąpi w początkach marca, a eska 
dry  atlantyckiej do Brestu w dru­
giej połowie lutego.

W
Wczoraj, o godz. 8-ej rano, przy 

byl do Paryża Neville Chamberlain 
Na dworcu powitał go am basador 
W. Brytanii Eric Phipps. Chamber 
lain nie zatzymał się w Paryżu, wy 
ruszając o godz. 9 m. 50 w dalszą 
drogę do Calais.

Zabroniony dostęp
do fortyfikacji na obszarach sudeckich

Jak donosi czeskosłowackie biu 
ro prasowe, władze niemieckie za­
broniły wstępu do fortyfikacji na 
odstąpionych obszarach sudeckicfi 
Powodem miały być liczne wypad

ki śmierci spowodowane zatru­
ciem gazami, jakie się dotychczas 
znajdują we wspomnianych forty­
fikacjach

Nominacje
Regent Horthy mianował dotych 

;zasowego szefa swej kancelarii 
wojskowej m arszałka Joani ko­
mendantem pierwszego korpusu 
trm ii węgierskiej. Równocześnie

nastąpiło mianowanie marszałka 
Ludwika Keresztes - Fischera na 
stanowisko szefa kancelarii woj 
skowej regenta Węgier.

Belgia uąnię ..rząd w Burgos
Czy min. Spaax ustani?

Belgijska rada ministrów posta­
nowiła uznać de jure hiszpański 
rząd narodowy w Burgos.

Uchwała ta  — jak sądzą  w bel­
gijskich kołach politycznych — 
powzięta została w pierwszym 
rzędzie na skutek osobistej inter­
wencji króla Belgów oraz silnego 
nacisku ze strony katolików bel­
gijskich.

Rządy w Brukseli i w Burgos 
zamianują ju t w najbliższym cza­
sie swych upełnomocnionych przed 
stawicieli dyplomatycznych.

Premier Spak zapowiedział — 
jak donosi agencja ATE — swe 
ustąpienie o ile stronnictwo jego 
(Belgijska Partia Robotnicza] mia 
łoby go zdezawuować.

Jerzy Andrzejewski
laureatem nogrody literackiej dla młodych

W  dniach 14 I 15 stycznia,1939 ^ a"'*l0Ŝ 0”  będą w osobnym
r. odbyły się zebrania Polskiej A- 
kademii Literatury.

W  czasie obrad przyjęto projekt 
dorocznej nagrody literackiej za 
dzieło wyróżniające się piękną po' 
szczyzną. Nagroda wynosi 1000 
xł. j pochodzi z dam  p. Augusta 
Popławskiego, prezesa fow arzy- 
•tw a K redytow ego  Ziemskiego. Po 
raz pierwszy nagroda przyznana

Król Jerzy 
„wodzem" indian

Indianie Kanady rozpoczęli przy 
gotowania na przyjęcie króla Je­
rzego VI, który ma też odwie­
dzić jedną z ich wsi. Królowi na 
dadzą jego czerwoni poddani ty tu* 
„w odza" i honorowe imię; jakmi 
ono jednak będzie, pozostaje w 
myśl tradycji tajemnicą do ostat­
niej chwili.

komunikacie.
R ozw ażano spraw ę stypendiów  

im M arszałka J. P iłsudskiego na 
wyjazd za gran icę i w ybrano  ko­
misję do oceny zgłaszanych k an ­
dydatur.

W ybrano rów nież specjalną ko­
misję do konkursów polonistycz- 
nvch organizowanych z inicjaty­
w y  akademii w szkołach średnich.

E>rugi dzień obrad poświęcono 
nagrodzie literackiej P. A. L. dla 
mtodych. P o  dyskusji nagrodę w 
w ysokości 2000 zł. przyznano Je­
rzemu A^drejewskiemu za powieść 
Lad Serca". Z kolei największą 

”loś grosów otrzymał T e o d o r P a r ­
n icki za powieść „Aecjusz". Poza 
tym zgoszone były kandyda ury: 
B olesław a Młciriskiego, Stefana 
O tw łnow sk iego i, Jerzego P ietrk ie- 
wicza, Mariana Ruth-Buczkowskie 
*o, Adolfa Rudnickiego, Hanny Ma 
’ew sk le j, Bogusława Kuczyńskiego 
i J a n u s z a  Rymszy.

To jest porażka Izby
Agencja ATE donosi, że prezy-1 wy w sprawie kredytów na cele 

dent Roosevelt poniósł w piątek 1 zaopatrzenia bezrobotnych! 
pierwszą porażkę w nowym kon-j Uważamy, że porażkę raczej po 
gresie. Izba reprezentantów mia- niosła Izba nie uwzględniając po- 
nowicie odrzucił3 226 glosBttii i dobne^o wniosku 
przeciwko 137 — wniosek r z ą d o -1

Protest Rzatiu brytyjskiego

Wyhory do i m U i i  M m i i i
Ajencja P. A. A. donosi, Iż po 

ukończeniu akcji wyborczej do sa­
morządu w miastach 1 na wsi na­
stąpić ma rozpisanie wyborów do 
instytucji ubezpieczeń społecz­
nych, które odbędą się w każdym 
razie w ciągu 1939 r. Wybory od­
były by się etapami przede wszy­
stkim do Ubezpleczaini Społecz­
nych na podstawie ustawy z  dnia 
19 maja 1929 r. o obow. ubezp. na 
wyp. chor. (Dz. U. R. P. Nr. 44,

Po wyborach do Ubezpieczało! 
Społecznych zostały by przepro- 
wadzone wybory do innych insty­
tucji ubezpieczeń społecznych.

Obecne komisaryczne władze w 
ubezpieczalniach zostały powo­
łane i są czynne na podstawie roz 
porządzenia ministra Pracy I Ople 
kj Społecznej, z dnia 1 grudnia 
1930 r., w oparciu o rozp. Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 20 
listopada 1930 r. o organizacji 1-  «  ----------  1    —  » »  * »    I----------—  - W W W  •  •  V  *

poz. 272) zmienionej ustawą z 28 funkcjonowaniu instytucji ubezpie 
września 1926 r. (Dz. U. R. P .jczeń  społecznych. (P. A. A.).
Nr. 101/26). 1

Konferencje w sprawie oświaty
powszechnej

Ajencja P, A . A . donosi:
Cięka sytuacja naszego szkol­

nictwa wywołuje coraz żywszą 
reakcję społeczeństwa w sprawie 
losu oświaty w Polsce.

Wymowne uchwały w sprawie 
szkolnictwa zapadły na Kongresie 
Dziecka, a ostatnio, zarówno na 
zjaździe Kół Gospodyń Wiejskich, 
jak i na zjeżdzie Kółek Rolniczych 
w W arszawie.

W ieś coraz głośniej i coraz moc 
niej dopomina się o właściwą or­
ganizację szkolnictwa. Żywe za­
niepokojenie w sferach wiejskich 
wywołało oświadczenie p. mini­
stra Oświaty świętosławskiego na 
ostatnim posiedzeniu Państwowej 
Rady Oświecenia, zapowiadające 
utrzymanie dla wsi szkół niżej zor 
ganizowanych. Organizacje wiej­

skie, jak i organizacj* społeczno- 
oświatowe, zaniepokojone niepo­
myślną sytuacją szkolnictwa, zwo 
łują w styczniu i lutym konferen­
cje, poświęcone sprawom oświaty 
powszechnej. Na konferencjach 
tych pragną jasno i dobitnie wypo 
wiedzieć swe zdanie o sytuacji 
Szkolnej, oraz o prowadzonej obe 
cnie polityce oświatowej.

W dniach 23 i 24 bm. odbędzie 
się konferencja, zwołana z inicja­
tywy Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, a w dniu 5 lutego kon 
ferencja ośw iatow a zwołana z ini 
cjatywy całego szeregu organiza­
cyj społecznych i oświatowych 
chłopskich i robotniczych z udzia­
łem Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego.

f  >

me mogę ulec pogorszeniu"
W sali konferencyjnej starostwa 

w Cieszynie odbyła się pod przewód 
nictwem inż. Mariana Klotta, głó­
wnego inspektora pracy konferen­
cja przy udziale przedstawicieli za­
kładów hutniczych I przetwórczych 
przemysłu metalowego na Śląsku 
Zaoiziańskim.

Przedmiotem konferencji było 
ustalenie warunków pracy i plac w 
przemyśle hutniczym i przetwór­
czym. Na konferencji stwierdzono 
ostateczne przyjęcie ustalonej czę- 
ścł ogólnej ultiadu zbiorowego przez

Odnośnie ustalenia taryfy płac 
dyrektor Klott zalecił stronom dąże 
nie do ułożenia takiej taryfy, która 
by zapewniała robotnikom zaolzlań- 
sklm w tym przemyśle nietylko po­
większenie dotychczasowych zarób, 
ków, ale także ciągłość pracy przez 
utrzymanie zakładów w ruchu. Zgo­
dnie z tym wskazaniem — zdaniem 
przewodniczącego konferencji — do 
tychczasowe zarobki robotników za- 
olziańskich w żadnym wypadku nie 
mogą ulec pogorszeniu.

W wypadku nieuzgodnienia przez

Rząd brytyjski złożył w Tokio 
notę protestacyjną przeciwko je­
dnostronnemu naruszaniu przez 
Japonię układu 9-ciu mocarstw w 
sprawie „otwartych drzwi" w Chi 
nach. Rząd brytyjski domaga się 
wyjaśnienia, czy i w jaki sposób 
Japonia zamierza zaspokoić pra­
wa, zagw arantow ane mocarstwom 
na mocy tego układu.

Nota nie zawiera żadnych gróźb 
zastosowania odwetu i stanowi 
raczej zaproszenie do rokowań. 
Nota brytyjska zbliżona jest w tre 
ści do noty złożonej w Tokio

przed kilkunastu dniami 
Rząd waszyngtoński.

przez

,---- ® r*---- 1 ** -vi'**'"*- uicuŁguuujciua przez
zakłady przemysłu hutniczego i prze strony w ciągu przyszłego tygodnia 
twórczego. Ustalono również, które obu taryf, rozpocznie urzędowanie 
zakłady podlegać będą ustalonej ta- w czwartek 19 stycznia b. r. komi- 
ryfie płac dla hutnictwa, a które sja rozjemcza, która rozstrzygnie 
taryfie dla przemysłu przetwór- j  pozostałe sprawy sporne. (PAT).
CZCgO,

   i i i i i u m i i  h i m  i  i m u  h m m i

l i
W Berlinie zmarł, przeżywszy 70 

la t słynny kompozytor i dyrygent 
Johann Strauss. Był on synem n ad ­
wornego muzyka wiedeńskiego, Bd- 
warda S traussa i siostrzeńcem „Kró 
la walca" Johanna Straussa.

Zjazd Związku robotników budowlanych
drzewnych i ceram.cznycn

W niedzielę, w W arszawie, w solidarności i zcemeniowania ru- 
sali przy ul. Siennej 16, rozpoczę - 1  chu robotniczega w dzisiejszej 
!y się obrady zjazdu Związku R ob.'zw rotnej sytuacji politycznej. 
Przemyślu Budowlanego, Drzewne W skazał też na wymowę wyborów
go, Ceramicznego I Zaw. Pokrew 
nych w Polsce.

samorządowych.
To w. Tomasz Arciszewski przt

Przy licznym udziale delegatów , mawiając imieniem CKW. PPS. na 
i gości zagaii obrady przewodni- wiązał do tradycyj walk wolnościo 
czący Zarządu Głównego, tow. wych, w k.órych robotnicy budo 
Kurzeia, k.óry podkreślił żądania wlani grali znaczną rolę.
ruchu robotniczego na tle obecnej 
sytuacji politycznej i wezwał do 
dalszego rozwoju odbudowanej i 
zjednoczonej organizacji w prze­
myśle budowlanym, ceramicznym, 
drzewnym i w pokrewnych za­
wodach.

Imieniem Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. witał zjazd tow. Antoni Zda­
nowski, który podniósł znaczenie

Tow. Alter wi.ał zjazd Imieniem 
„Bundu" i Rady Krajowej (żyd.) 
Związków Zaw., tow. świerkosz 
- im ie n ie m  ZZK., Siwiński im. 
W arszawskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej i Społecznego Przed­
siębiorstw a Budowlanego.

W szyscy mówcy wyrażali soli­
darność z ruchem robotników bu­
dowlanych i życzyli zjazdowi po­

myślnych obrad.
Następnie wybrano Komisje zja 

zdowe i przystąpiono do wysłu­
chania sprawozdań z działalno­
ści organizacji.

W zjezdzie bierze udział około 
200 delegatów z całego kraju W  
prezydium zasiadają tow. tow. 
Sawicki i Putyra ( K r iW j ,  Ku­
rzeła i Bogatko (W arszawa), Mi- 
roniuk (Hajnówka), MiziniaK 
(Lwów), Zapala (Łódź).

*
* *

W śród gorących oklasków
uchwalono wysiać depesze z ser­
decznymi życzeniami do tow. 
Zygmunta Żuławskiego, oraz do 
tow. Tadeusza Matuszewskiego. 
Uchwalono wysłać depesz^ do ro­
botników HiszoaniL
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1 Przegląd prasy
Program „Hainfeldzki". Glos tow. Fryderyka Adlera

Upłynęło 50 lat od dnia założe­
nia zjednoczonej austriackiej so­
cjalnej demokracji. Przypomina­
my: 31 grudnia 1888 roku obydwa 
zwalczające się wtedy odłamy so­
cjalistycznego ruchu w Austrii 
((„radykalny’* i „umiarkowany**) 
zjednoczyły się na kongresie w 
HAlNł-ELDZłE. Program „Hain- 
feldzki" stal się programem Zjed­
noczenia.

Jak z tego widać, me od Hain- 
leldu „zaczął się'* ruch socjali­
styczny w Austrii. Hainfeld był 
poprzedzony całym szeregiem wy­
siłków robotniczych, wytrwałych 
walk i prześladowań. Bierzemy 
■wiejkie dzieło: „Historia
austriackiej socjalnej demokracji** 
<w 5 tonach). Przekonamy się 
‘am, te  początki ruchu sięgają — 
aż 1848 r. Przy koiku gwego V to­
mu Brtlgel daje „chronologię** 
(spis dat) ruchu, bardzo poucza* 
jącą. Przypominamy takie daty, 
jak  1870 — wielki proces socjali­
stycznych „zdrajców stanu** i roz­
wiązanie wszystkich organizacyj 
robotniczych w Austrii.

W ostatnich 'atach przed Hain- 
fełdem ruch socjalistyczny szybko 
rósł, ale rozłam na dwa skrzydła: 
na „radykaiów** i „umiarkowa­
nych" hamował rozwój. W tym 
właśnie czasie ukazuje się na sce­
nie wielka postać Wiktora Adlera 
(wstępuje do partii w r. 1886, ale 
działa już wcześniej). On to stop­
niowo łączy obydwa odłamy. On 
to zakłada oismo „Gleichheit** 
(1888) przygotowując połączenie. 
On tp w r. 1887 organizuje w Wied 
niu pierwsze publiczne zgromadze- 
niev na którym przemawiali przed- 
stgtwidele obu odłamów.

Tak został przygotowany Hain­
feld (31 grudnia 1888 i 1 stycznia 
1889). W tymże 1889 roku została 
przez władze zawieszona „Gleich­
heit**. W tymże roku W. Adler 
staje przed sądem wyjątkowym. 
W tymże roku (12 lipca) ukazuje 
się po raz pierwszy „Arbeiterzei- 
hing" (pismo to początkowo wy­
chodziło 2 razy na miesiąc).

Takie były dzieje Hainfeldu. 
Późniejsza historia austriackiej 
partii już znana. Główne daty: 
w r. 1899 uchwalono w Bernie da­
leko idący program narodowościo­
wy; w r. 1901 uchwalono nowy 
program o charakterze marksow- 
skim; po wojnie partia wstępuje] 
do Rządu; w r. 1926 uchwalono 
(lll-ci) program w Linzu, ujawnia 
jący rozpoczętą walkę z faszyz­
mem ; w r. 1934 w lutym kanclerz 
DoIIfuss prowokuje walki uliczne; 
w f, 1938 Hitler anektuje Austrię...

Takie są dzieje tego austriackie­
go ru hu socjalistycznego, który 
tylu dał socjalizmowi pisarzy i 
teoretyków; kfó y zdobył wiedeńsk 
gminę, a w parlamencie dochodzi 
był do 43% posłów; który tyle zro 
bił dla kultury mas robotniczych 
w Austrii.

ej rocznicy (50-leele „Hainfel- 
poświęca ostatni numer pis­

ma paryskiego „Der Soziaiistische 
Kampt" (organ austriackiej so­
cjalnej demokracji) kilka obszer­
nych artykułów. Tow. F. Adler, 
syn Wiktora, sekretarz Międzyna­
rodówki, szczegółowo przedstawia 
dzieje Kongresu w Hainfeldzle. 
Informuje, że zmarły Otto Bauer

miał zamiar napisać specjalną 
książkę, poświęconą ewolucji au­
striackiego socjalizmu w ostatnich 

50 latach. Ten zamiar powziął 
jeszcze przed wyjazdem z Berna 
do Paryża. Już opracował dyspo­
zycję książki, już zgromadził po­
trzebny materiał. Uważał bowiem, 
że znajomość dziejów austriac1- 
kiego socjalizmu jest NIEOD­
ZOW NA DLA MŁODEJ GENE­
RACJI. która pracuje w ciężkich 
warunkach przy faszyzmie. Prze­
cie dla tej młodej generacji Bauer 
napisał także ostatnią swa książ­
kę „Nielegalna partia". „Jeśli ja  
tego nie napiszę, mawiał Bauer, 
to chyba nikt nie napisze!". Istot­
nie, ostatnie dziesięciolecia histo­
rii partii były dla Bauera osobi­
stym przeżyciem.

Czy Hainfeld był początkiem 
austriackiego socjalizmu? — za­
pytuje tow. Adler. Nie, odpowia­
da, juz na 50 lat przed Hainfel- 
dem zaznaczały się początki ru­
chu. Hainfeld był PUNKTEM  
ZW RO TNYM , niczym więcej. Tak 
samo, jak krwawy rok 1934 i fa­
talny rok 1938 były tylko punkta­
mi zwrotnymi. Niczym więcej!

ruch trwa dalej! Tylko że okres 
po-Hainfeldzkł, to był okres „wy­
chowywania władzy w legalności", 
przy tym w warunkach słabości 
Rządu. Dziś, kończy tow. Fr. A- 
dler, przy Hitlerze warunki pracy 
są zgoła odmienne... Ale i dzi­
siaj — mamy do czynienia z punk­
tem zwrotnym, z niczym więcej! 
Trzeba znać historię, mieć szero­
ki horyzont, patrzeć z punktu wi­
dzenia rozwoju całości 1 

W tymże numerze „Kampfu’* pi­
sze na ten sam temat tow. „Au- 
striacas“ p. Ł „Ewolucja partii": 
Warunki się zmieniają — i partia 
się zmienia, nic więcej I „Austria- 
cus" przypomina, że po lutowym 
przełomie 1934 r. zebrała się we 
wrześniu 1934 r. t  zw. „Wiedeń­
ska Konferencja*' partii i uchwali-;

la, że na nowym odcinku dziejo­
wym partia pozostaje spadkobier­
czynią starej partii, aczkolwiek 
zarazem czuje się partią inną, re­
wolucyjną, odmłodzoną. Partia 
pozostaje dalszym ciągiem starej, 
ale zmienia swój charakter, swą 
taktykę, — gdy ulega zmianie oto­
czenie, sytuacja historyczna.

W ciągu 50 lat swego istnienia 
(od Hainfeldu) bratnia partia au- 
striacka istotnie przechodziła duże 
zmiany. Od warunków pół-Iegal- 
nych i nawet może nielegalnych 
dochodzha do steru państwa, a po 
tym znowu musiała stosować ofiar 
ne melody nielegalnej walkł. Bo­
haterska walka trwa...

K. CZAPIŃSKI.
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Motywy zbroięĄ i pomoc dla Żydów
n ie  podobają s ę Niemcom

„Essener National Ztg.‘‘ poświę 
ca stosunkom niemiecko - angiel- 
skiem inspirowany artykuł wstęp­
ny, którego znaczenie podkreślą 
uwaga w podtytule, że pochodzi 
on ze strony poinformowanej.

„Niemcy — stwierdza pismo -r- 
nie mogą mieć żadnych zastrze­
żeń przeciwko zbrojeniom W, Bry 
tanii, czy też Stanów Zjedn., za­
strzeżenia natomiast wysuwane są 
wobec motywów tych zbrojeń. W 
Anglii i Stanach Zjedn. mówi się 
wciąż, że grozi im niebezpieczeń­
stwo ze strony państw totalnych, 
a zwłaszcza Niemiec. Rzekomo 
agresywne zamiary Rzeszy wobec 
Anglii czy Stanów Zjedn. spowo* 
dowane są — zdaniem opinii tych 
państw — negatywnym ustosun­
kowaniem się narodowego „socja­
lizmu" do ustroju demokratycz­
nego".

„Takie przeświadczenie pociąga 
za sobą — pisze dalej „Essener 
Nationaiztg." — wtrącanie się 
opinii zachodu do stosunków we­

wnętrznych Rzeszy. Poprawa sto­
sunków niemiecko-angielskich me 
powinna jednak napotykać na tru­
dności. Jest ona utrudniona tylko 
ustosunkowaniem się W. Brytami 
do wewnętrznych spraw niemiec­
kich. Reakcja społeczeństwa nie­
mieckiego na zabójstwo von Ra- 
tha skłoniła b. premiera Baldwins

Mrozy pustosza
Estom ą

Na wschodnim pograniczu E* 
stonii, panujące tam mrozy sybe­
ryjskie, poczyniły olbrzymie spu­
stoszenia, niszcząc wszystkie ozi* 
miny. Ponieważ temperatura spa- 
dła do 35 stopni poniżej zera, za-* 
równo w szkołach, jak i w fabry­
kach zawieszono naukę 1 pracę.

Miejscowa ludność organizuje 
całe ekspedycje, które tropią licz­
ne stada wilków, będące w chwili 
obecnej jednym z największych u- 
trapień osiedli ludzkich.

Aby wygrał — trzeba grał,
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Tancerka-szpieg
stanie wkrótce przed sadem

■ lii!  MMIII

do założen’a funduszu pomocy Ży 
dom. W Niemczech — zaznacza 
pismo — nikt jeszcze nie wpadł na 
pomysł utworzenia przy poparciu 
Rządu funduszu niesienia pomocy 
Arabom w Palestynie, na którego 
czele 6tanąlby któryś s poprze­
dnich kanclerzy".

• •

Przewodniczący londyńskiego 
komitetu pomocy uchodźcom w 
Evian dr. Rublee bawiący w Ber­
linie odbył w sobotę z dr. Schach 
tern rozmowę na temat sfinanso­
wania emigracji żydowskiej z Nie 
mieć.

Jak się dowiaduje korespondent 
Reutera przedyskutowano odpo­
wiedź niemiecką na sugestie korni 
tetu międzyrządowego co do zmia 
ny planu niemieckiego. Następne 
spotkanie odbędzie się w przy­
szłym tygodniu

*

Urzędowe koła niemieckie po­
wstrzymują się od udzielenia ja­
kichkolwiek informacyj o przebie­
gu rozmów dr. Rubiee z dr. Scha*
chtem, jak i treści projektu ńiemiec 
kiego, czy też kontrpropozycji ko­
mitetu eviańskiego. Przerwane ro­
zmowy kontynuowane jednak bę­
dą w przyszłym tygodniu.

Fakt kontynuowania rozmów — 
oświadczają kola angielskie — do

wodzi, że rokowania odbywają się 
w atmosferze, która rokuje pewne
nadzieje na możliwość osiągnięcia 
porozumienia. P. Rublee nie przy­
był jednak dó Berlina, jak podkre­
ślają w ko'ach angielskich, celem 
powzięcia ostatecznych decyzyj, 
czy nawet zawarcia jakiegoś ukła 
du, pragnie on tylko ustalić mini­
malne i maksymalne żądania nie 
mieckie, które dopiero stać się mo 
gą tematem przyszłych i bardziej 
konkretnych rokowań.

JA PO Ń SK I
-Bltfck-Y
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PUDER
Z PUSZKIEM

J.5ZACHwâ ‘"v-

na ulicach Haify

Sprawa tancerki Wirginii Rota, 
uwięzionej z powodu akcji szpie­
gowskiej na r ze s  jednego z 
państw sąsiadujących ze Szwajca­
rią zajmuje w dalszym ciągu ży­
to opinię publiczną Szwajcarską. 
Śledztwo dobiega do końca. Do­
tychczas oskarżona odmówiła 
wszelkich zeznań, zachowując cal 
kowite milczenie. Dokonała tez 
próby zamachu samobójczego.

Sprawa będzie sądzona nie przez 
władze kantonalne, lecz przez sąd 
federalny, co wskazuje na dużą 
wagę sprawy. Departament spra­
wiedliwości ogłosił oświadczenie, 
z którego wynika, że oskarżona nie 
rozwinęła akcji na szkodę Szwaj­
carii, jak przypuszczano począt­
kowo. Oskarżony wraz z nią de­
tektyw prywatny Rochat pozosta­
je nadal w więzieniu.

Wydany w ubiegły czwartek 
wyrok śmierci na sześciu partyzan 
łów arabskich przyczynił się — 
jak donoszą dzienniki z Jerozoli­
my—do znacznego zaostrzenia sy 
tuacjl. Na znak protestu przeciw- 
ko wyrokowi sądu wojskowego 
Arabowie opublikowali wezwanie 
do strajku.

Brytyjskie władze mandatowe 
w Haifle wydały tamtejszej ludno­
ści zakaz trzymania ną ulicy rąk 
w kieszeni. Zarządzenie to uzasa- 
dnione zostało wskazaniem na co 
raz częściej powtarzające się w 
ostatnim czasie zamachy rewolwe 
rowe.

W Jerozolimie, na skutek straj­
ku proklamowanego przez ludność

Podał bratnią dłoń 
b ez ro b o tn em u .

arabską władze zarządziły 24 go­
dzinny zakaz opuszczania miesz­
kań.

W Haifie podpalono wielką fa­
brykę papierosów. Pożar wyrzą­
dził poważne szkody.

W inien ie-
„mel ną“ włamywaczy
PoUcja kanadyjska, prowadząc 

Śledztwo w sprawie nieuchwytnej
szajki włamywaczy w prow. Nowy 
Brunsewik, stwierdziła, te  calówka­
mi bandy byU więźniów* więzienia 
w Fredericton, który nocą wycho­
dzili przez okno na swe wyprawy, a 
rankiem wracali do swych cel. Wię­
zienie było też składem zrabowa­
nych rzeczy.

W związku z ta  sprawa naczelny 
prokurator Kanady nakazał surowe 
dochodzenie.

POZIOM.
„Kurier Polski" skarży nlę, że 

poziom pierwszej dyskusji budże­
towej w nowym Sejmie był bar­
dzo niski.

Niski nawet nie w porównaniu 
z czasem, kiedy Sejm naprawdę 
byt Sejmem, ale i w porównaniu 
z przebiegiem zeszłorocznej sesji 
rozwiązanego Sejmu.

„Kurier Polski" pisze, że po­
dówczas dyskusja była „na in­
nym, jakże Innym poziomie" i do 
daje:

„Można naturalnie młodemu Bej 
mowt niejedno wyb&ezyć, można 
usprawiedliwić wiele brakiem do­
świadczenia t parlamentarnej ru­
tyny, ale nie można akceptować 
bez protestu i bes niepokoju ta- 
kich obrad sejmowych, jak te — 
których Świadkami byliśmy prze* 
dwa dńi dyskusji W komisji budże 
towej.

Byt to motylka fałszywy, ale I 
wręcz niepokojący obraz nastro­
jów t stosunków, panującymi w 
naszym kraju".
Jakiż jest rezultat dyskusji?

„Dwa dni dyskusji nad budże­
tami tak ważnymi, jak budżet 
prezydium Rady Ministrów I bud 
żet Mlnlsterfum Spraw Wewnątrz 
nyeh, nie przyniosły społeczeńst­
wu aietylko oświetlenia, ais aa- 
wet poruszenia zagadnień nai- 
ważąlejssych, gospodarczych I po 
litycznych, interesujących eałą 
ludność państwa, •  przede wezyst 
kim naród polski, jako gospoda­
rza tego kraju.

I  to jest właśnie owo krzywa 
zwierciadło..."

„.Peset Wagner, piastujący are 
sztą mandat sejmowy od lat wie­
lu. chwali) p. premiera Składkow 
skiego za malowanie płotów i żą­
da) rozszerzenia tego malowania 
na mieszkanie. P- Wagner powie­
dział dosłownie:

Prosiłbym, ażeby pan premier 
zajął sit. aby mieszkania w Pol* 
eoe byty na nowo pomalowane, bo 
w wielu domach nie są malowa­
ne od wielu la t

Premier w każdym państwie po 
woływany jest do wykonywania 
wielu funkcyj, czasami całkiem

niespodzianych, ale dotychczas 
nie słyszeliśmy, żeby jakikolwiek 
szef rządu zajmował się malowa­
niem mieszkań. Potrzeba było, t t  
iste, dopiero Sejmu ■ listopada f- 
1938, aby a wysokiej trybuny pu­
blicznej zgłoszono pod adresem 
p. premiera podobne żądanie”. . 
Drugi poseł z Polesia, pan 

Szczyt -  Niermrowlcz, za najbar­
dziej palące hasło dnia uw atn 
zadanie, aby K. O. P. płacił wię­
cej za mięso wołowe.

O tym przemówieniu pisze *K« 
rler Polski":

„Poseł S Polesia, omawia po­
chlebnie działalność Korpusu O- 
chrony Pogranicza i dodaje: 

Prosiłbym tylko, aby K- O- P- 
rozważył sprawę ceny, płaconsji 
przez siebie za mięso wołowe, —■ 
gdyż nieraz jest ona zbyt niska. 

No, i tak panie ministrze Spraw 
Wewnętrznych! Przychodzi nowe 
zmartwienie i nowy kłopot, ponie 
waż „K. O. P. za mało płaci aa 
mięso wołowe".
Istotnie to jest poziom.

s p o ł e c z e ń s t w o  d o jr z a ł o
DO.- NOMINACJI

O Innego rodzaju wyczynią po­
selskim pisze „Dziennik powszeefł 
ny". Chodzi tu o p. posła Browłń 
skiego, „sztabowca" ozonowego, 
który niezadowolony z wyniku 
wyborów samorządowych propo­
nował zmienić ordynacji w y b ó r 
czą w tym duchu, żeby część rad­
nych wchodziła do rad miejskie* 
z nominacji, gdyż „społeczeństw#
— Jak mówił p. poseł — „dojrzę- 
ło" ju t do zastąpienia zasady w y­
bieralność! samorządu —- zasadą 
.„ mianowania".

O tej właśnie swoistej teofll.
— pisze „Dziennik Powszechny*:

„Tego rzeczywiście Jaszcze ni* 
było! Dotyehceas sądziliśmy w 
skromności ducha, S* społeczeńst­
wa dojrzewają do stanowienia •  
sobie, do samorządności, a więs 
w rezultacie — wybieralności. P. 
BrowtńSM ssś twierdzi, Sa «ps» 
łseseństwo dojrzewa de aotntaisejt 
Nawet ruch nazistowski nie ade> 
byt się na tyle ubóstwienia akta 
nominacji.™ Jeszcze krok, a usły­
szymy pochwałę kary chłostyP

MS

Pam ięci
tow. Maksymiliana Drabarka

Zmarły niedawno tow. Draba* 
rek był njauerydejem , — nauczy* 
cieletn nie tylko s zawodu, ale 
s przekonania, z poświęcenia dla 
pracy nad dziatwą. W ostatnich 
latach przed przejściem na eme­
ryturę był kierownikiem Szkoły 
Powszechnej Nr. 77 w Łodzi. Brał 
udział w organizowaniu kursów 
dokształcających dla młodzieży 
robotniczej, był w dwóch kaden­
cjach radnym miasta Łodzi * ra­
mienia P- P. S-, występował czę­
sto, jako rzecznik szkolnictwa dla 
klasy robotnica*j i oświaty poza­
szkolnej.

Po przejściu na emeryturę mie­
szkał od dwóch łat w Warszawie. 
Zgłosił się do pracy w Robotni­
czym Towarzystwie Przyjaciół 
Dzieci i w Towarzytewi* Uniwer­
sytetu Robotniczego. Wału* a*- 
branie Warszawskiego Oddziału 
TUR wybrało Go na osłonka Za*

r rządu.
I Do ostatnich chwil tow. Draba* 
rek brał udział w zebraniach, zaj­
mował się biblioteką $ jeszcze ni* 
tak dawno wygłaszał odczyty w 

1 Związku Budowlanych na Moko­
towie i na Dzielnicy P. P. 9. o* 
Marymoncie. Niestrudzenie przy­
chodził na dyżury do świetlicy 
T. U- R. Śmierć nieubłagana za­
brała go, jak  na posterunku.

Pogrzeb odbył aię na cmentanw 
bródzieńsfcim. Towarzysze •  War- 
szawskiego Oddziału T. U. R. od­
prow adzili tow. Drabarka na włecr 
ny spoczynek. W imieniu zebra­
nych, Zarządu i członków poło- 
gnał Go nad edw artą mogiłą Iow. 
Stefan Matuszewski.

W Zmarłym straciliśmy dzielne­
go, szlachetnego towarzysza współ 
nej pracy i wspólnej wałki.

Cześć jego świetlanej pamięci.
Zarząd Wars*. Oddziału TUR

Wędrującą gorzelni*
zaprowadziła „przemysłowca” za kraty

Brygada ochrony skarbowej w 
Rzeszowie po dłuższych obserwa­
cjach ustali-a, iż w Szklarach w po 
wiecie rzeszowskim w nieuchwyt­
nym miejacu znajduje się na wiel­
ką skalę zakrojona tajna gorzel­
nia, k.óra zaopatruje całą okolicę 
w samogon kę.

Przeprowadzone rewizje nie da­
ły początkowo wyniku. Wreszcie 
udało się natrafić na tajną gorzel­
nię w domu jednego z gospodarzy 
w Szklarach pod lasem. Jak u* 
stalono właścicielem gorzelni był 
Jan Holdye, który co kilka dni 
zmieniał dom, w którym instalował 
aparat gorzelni.

Obecnie w wyniku rozprawy są­
dowe] Hołdys został skazany na

10 miesięcy więzienia ( 4000 «Ł
grzywny.

Tramwaj
raiethał za_ jelenia

Na jednek z głównych ulic mia­
sta portowego Saint John w prow, 
Nowy Brunswick (Kanada) galo* 
pujący środkiem jezdni piękny je­
leń zderzył się z tramwajem. Po­
nieważ zwierzę złamało nogę, do* 
bito je na miejscu.

Jeleń, jak przypuszczają, pny* 
był nocą z sąsiednich lasów | szu* 
kał żeru. Zatrzymał się w okolicy 
portu gdzie znalazł siano, a  wy* 
płoszyły go ryki syren I auta.



Życie gospodarcze

Blaski i cienie „ruchy wzwyż”
Prasa socjalistyczna miała już 

sposobność podkreślenia pewnego 
Wielce charakterystycznego obja­
wu w obecnym rozwoju działalno­
ści gospodarczej.

Chodzi o poważną przewagę 
wzrostu produkcji dóbr produk 
cyjnych nad produkcją dóbr spo­
żywczych 

Jak to przytoczył p. minister Ro 
0,30 w „Polsce Oospodarczej“, jak 

przypomina „Przegląd Gospo-to
ńarczy", wskaźniki dóbr wytwór­
czych i dóbr spożycia przedstawia 
*y się przy podstawie 1928 r.sslOO,
Jak następuje;
[935 88.0 86,1
* *  103,1 93,0

J9W. . 1273 102,7
*938 X8 mies.) 138,6 109,0

-Różnica jest znaczna: od r. 1935 
^każn ik  dóbr produkcyjnych 
w*rósł o 60 dóbr spożycia — 
zaledwie o 26%. W październiku 
t- uh. różnica była jeszcze bar­
dziej rażąca. Wynosiła ona: do- 
ora wytworzone 142,1, dobra spo­
żywcze — 106,1.

To zjawisko nie jest dziwne —
Przecież w ożywieniu gospodar­
nym  góruje ruch inwestycyjny, 
zwłaszcza inwestycje publiczne.
Chodzi jednak o to, że w stosun­
kach normalnych wzrost inwesty- 
cyj i zatrudnienia pociąga za sobą 
odpowiedni wzrost zdolności na­
bywczej i obrotów, co znów po­
pycha do rozwoju produkcji dóbr 
spożycia.

Ten normalny przebieg ożywie­
nia gospodarczego ma podstawo­
we znaczenie w dążeniu do rów­
nowagi gospodarczej. Inwestycje 
częściowo muszą się pośrednio 
czy bezpośrednio opłacać, muszą 
się „amortyzować", a dzieje się 
to tylko wtedy, gdy w spoleczeń- 
stwie odbywa się wzajemna wy­
miana usług l świadczeń. Ody 
wieś może ze swych dochodów o- 
płacać niezbędne jej produkty 
przemysłowe, gdy ludność miast 
z dochodów s przemysłu może pła, 
cić za produkty wsi nabywane w I ~
odpow iednich rozm iarach, gdy  m ię ! na konserw aci?  <* "1* ty |ko na bu

musi do załamania samego „ru 
chu wzwyż

Łączy się tu postulat czysto gos 
podarczy z gospodarczo - socjal 
nym. Gdy konstatujemy fakt nie- 
zaspokojenia potrzeb ogromnych 
odłamów ludności, potrzeb często 
najprymitywniejszych, stwierdza 
my jednocześnie istnienie prze• 
szkody w prawidłowym rozwoju 
gospodarki społecznej.

Oczywiście inwestycje o cha­
rakterze zbrojeniowym nie mogą 
podlegać ogólno -  gospodarczym 
kryteriom. Muszą być przepro­
wadzone i na to ju t rady nie ma.

Gdy jednak mowa o szeroko 
zakreślonym planie inwestycyj 
nie tylko zbrojeniowych, lecz ogól 
nych, to wówczas jut nie można 
pominąć elementów równowagi 
gospodarczej, t. j. — obok wzrostu 
produkcji — nie można pominąć 
wzrostu zdolności nabywczej i o- 
bok wzrostu produkcji dóbr wy. 
twórczych nie można pominąć 
wzrostu produkcji dóbr spożyw­
czych.

Stwierdzony na wstępie tego ar­
tykułu objaw nie był by sam przez 
się groźny, lecz gdyby miał się u- 
trzymać i pogłębić, gdyby dobra 
spożycia nie podgoniły choćby w 
pewnej odległości za dobrami wy­
twórczymi — sytuacja w przyszło, 
ści okazała by się bardzo niepo­
myślną.

• •
*

Z powyższego faktu moinaby 
wyciągnąć taki wniosek, jaki wy­
ciąga p. wicepremier Kwiatkowski, 
wniosek w duchu pohamowania 
zbyt „egzaltowanych wzlotów"... 
Oznaczałoby to ograniczenie się 
do owej „trzylatki inwestycyjnej", 
która wynosić ma, jak wiadomo 
na okres 1939 — 1942 dotacje na 
rzecz P. O. N. w sumie 1,200,000 
tyą. zł. I 800 milionów inwestycyj 
cywilnych, razem — 2 miliardy zł.

Wiadomo, jte w owej dość u- 
miarkowanej sumie na inwestycje 
„cywilne" figurują m. In. wydatki

cyjne są niedostateczne, że Polska 
musi się zdobyć na plany szerzej 
zakrojone, ale -  i tu jest istota 
trudności — plany te muszą być 
planami nie tylko zwiększenia apa 
ratu produkcyjnego, lecz również 
zwiększenia zdolności nabywczei 
i wzrostu obrotów.

L.

Ropiejący wrzód pośrednictwa
zbożowego

Jeśli przejrzeć uważnie roczni­
ki polskiej prasy socjalistycznej, 
jeśli porównać to, oo pisała ona 
o sprawach zbożowych z tym, co 
pisali inni — trzeba stwierdzić, 
że ustawicznie wskazywała na pod

Obrona waluty angielskiej
Funt znowu w niebezpieczeństwie

dla
spekulacyjny

Funt angielski znów znalazł się 
w niebezpieczeństwie. Okazuje się 
że raz jeszcze, jakie niebezpie­
czeństwo przedstawia nadal 
krajów liberalnych 
kapitał wędrowny.

Nie trzeba aż totalizmu, by u- 
porał się z tym kapitałem. Wska­
żemy tylko na przykład Nowej Ze 

dii, kóra znalazła bicz na spe­
kulantów. Co prawda w Nowej 
Zelandii rządzą labourzyśd, dla 
których synonizmem wolności nie 
jest wolność kapitalistycznej spe­
kulacji. Wprost przeciwnie   o-
klełznanie spekulacji jest warun. 
kiem wolności ludu w dziedzinie 
zaprowadzenia gospodarki plano­
wej.

Nowe zagrożenie funta angiels­
kiego jest wywołane powrotem 
kapitałów do Francji, który trwa 
już od maja, a ostatnio przybrał 
na sile. Również pod wpływem 
wciąż trwających niepokojów w 
polityce międzynarodowej kapita­
ły l obce „przytulone" w Anglii 
1 nawet „narodowe", brytyjskie 
wolą „ciepłe miejsce" za Ocea­
nem.

dzy poszczególnymi działami prze 
mysłu uda się utrzymywać stosu­
nek jakiej - takiej równowagi, 
gdy wreszcie cały, rosnący dochód 
społeczny umożliwi pokrycie z 
nadwyżek również inwestycyj nie- 
rentownych (np. zbrojeniowych).

Jakie znaczenie miał by naj­
wspanialszy system dróg, gdyby 
ludności nie było stać na utrzy­
manie samochodów?— Jakie ma 
znaczenie rozwój produkcji gór­
niczo - hutniczej, gdy słabo roz­
winięty przemysł przetwórczy nie 
zapewnia jej odpowiedniego zby­
tu, gdy ludności nie stać na kup­
no tkanin, czy garnków... 
grał jednak w pogorszeniu sytua- 

Możnaby to z pewnym uprotzsze 
niem sformułować w ten sposób:

Forsowanie Inwestycyj bez rów­
noczesnego podniesienia zamożno­
ści mas ludowych — doprowadzić

dowę) dróg i mostów, na nowy 
tabor P.K.P., a więc nie można 
mówić jedynie o nowych inwesty­
cjach.

Tymczasem, jeśli już chodzi o 
zagadnienia komunikacyjne, „Ga­
zeta Polska" pisała:

Niechybnie, prócz tego odpływu 
kapitałów, pewną rolę w osłabie­
niu waluty angielskiej odgrywało 
wyraźne pogorszenie sytuacji go­
spodarczej Anglii w szczególnoś­
ci przemysłów eksportowych, cze 
go nie zdołała wyrównać wielka 
akcja zbrojeniowa. Handel zagra­
niczny kształtuje się wciąż niepo­
myślnie, a również bilans płatno- 
czy mieć będzie pewien deficyt.

„Kilka setek milionów rocz- Oczywiście podstawową rolę ode^ 
nie na cele inwestycyj rozbudo- grała jednak w pogorszeniu sytua 
wy komunikacji są warunkiem I cji funta 
sine qua non już nie tylko trwa
łego rozwoju, lecz po prostu 
należytego funkcjonowania gos­
podarki polskiej",
Oczywiście, możnaby jeszcze do 

wodzić, że wydatki inwestycyjne 
Państwa są w istocie większe, bo 
dochodzą jeszcze kredyty z Fun- 
duszu Pracy, samorządowe, przed 
riębiorstw skomercjalizowanych 
i t. p., ale to już inny problem 

My, ze swej strony twierdzimy, 
że dotychczasowe plany inwesty-

Wpływy i wydatM builżetowe
w grudniu

Tymczasowe zamknięcie rachun 
ków skarbowych ,za miesiąc gru­
dzień 1938 r„ t. j. dziewiąty mie­
lą c  okresu budżetowego 1938/39 
Wykazują dochody w kwocie 
221.390 tys. zł. i wydatki 216.944 
tys- zł.; nadwyżka dochodów wy- 
ńosi zatem 4.446 tys. zł.

Po potrąceniu niedoborów za o- 
kres od 1 kwietnia do końca listo­
pada 1938 r. w sumie 2,605 tys. 
zł., tymczasowe zamknięcie 9-u 
miesięcy bieżącego okresu budże­
towego wyraża się nadwyżką w 
sumie 1.841 tys. zł.

W porównaniu z wynikami li­
stopada 1938 r. dochody w grud­

niu 1938 r. są wyższe o 7,682 tys. 
zł., w y d atk i zaś w  porównaniu r 
listopadem 1938 r. są wyższe < 
3346 tys. zł. W porównaniu z wy, 
nikami grudnia 1937 r. dochody 
budżetowe są wyższe o 7,434 tys. 
zł., a wydatki o 7,577 tys. zł.

Wzrost wpływów skarbowych 
nastąpił w podatkach bezpośred­
nich i pośrednich, oraz w monopo­
lach: natomiast obniżyły się wpła 
ty przedsiębiorstw państwowych, 
mianowicie wpłaty te wynoszą w 
grudniu 1938 r. mniej niż 50% wpła 
ty dokonanej w grudniu 1937 r. 
(48 miin. *ł. w porównaniu do 
9,8 miln. zł. w grudniu 1937 r.).

Finansowanie wielkich robót
w Stanach Zjednoczonych

Specjalny komitet Izby Repre­
zentantów Stanów Zjedn. uchwa­
lił przeznaczyć 725 miln. dolar, na 
finansowanie prac przez Works 
Progress Administration. Zazna­
czyć należy, że przedstawiciele

rządu wysunęli w projektach kwo 
tę 875 mil", doi. W tej chwili nie. 
wiadomo jeszcze, czy rząd będzie 
chciał przeforsować swój punkt
widzenia, czy też zgodzi się z u* 
jęciem komitetu.

ucieczka kapitałów, 
której mowa była wyżej.

jako środek obrony zastosowa 
no przekazanie przez Bank Anglii 
z jego funduszów kruszcowych ilo 
ści złota wartości 350 miln. funtów 
Funduszowi Wyrównawczemu — 
na cele podtrzymania kursu funta 
angielskiego. Złoto figuruje w bi­
lansach Banku Anglii według ce­
ny przeddewaluacyjnej, bardzo po 
ważnie niższej od obecnej ceny 
rynkowej. Z tego też względu zto 
to przekazane przez Bank Fundu­
szowi Wyrównawczemu figurowa 
ło w bilansach Banku w kwocie 
nie 350 lecz ok. 200 miln. funtów.

Obecnie Fundusz wyrównawczy 
którego zasoby zostały w znacz­
nej mierze wyczerpane, rozporzą­
dza znacznymi funduszami. Po­
przedni przed dokonaniem tej o- 
peracji, stan Funduszu wynosił we 
dług jednych ocen 50 miln., we­
dług innych — 100 miln. zł. fun­
tów,

Złoto, które pozostało w Banku 
Anglii, reprezentuje według cen 
giełdowych wartość około 230 mi­
lionów funtów.

T. zw. kompetentne koła za­
strzegają, że Anglia nie myśli 
wprowadzać kontroli dewte. Wiel 
ce wymowne zaprzeczenie!

Twierdzi się, że Fundusz Wy­
równawczy zdoła teraz skutecznie 
pohamować spadek funta. Zoba- 
czymyf Jednocześnie — wobec u- 
szczuplenla zapasu złota — gór­
na granica niepokrjrtej zlotem e- 
misji banknotów została podwyż­
szona znów o 170 mil. funtów 
plus 30 milionów funtów — po­
przednio).

Jedno jest faktem — wciąż Je­
szcze daleko od „spokoju waluto­
wego".

Miejsce Niemiec
w gospodarce światowej

W „V61kischer Beobachter" u- 
kazał się niedawno artykuł, według 
którego przyłączenie nowych tery­
toriów do Rzeszy wpłynęło na pod 
niesienie się produkcji, stanu za­
trudnienia 1 obrotów towarowych 
w gospodarce niemieckiej. 1 tak 
w 1938 r- w dawnej Rzeszy zatrud 
nionych było 21 miln. robotników, 
wobec 12 miln. robotników w 1932 
r. Rozmiary produkcji na jesieni 
1938 r. były o 33% wyższe od sta­
nu z 1928 r. 1 o 146% wyższe, niż 
w 1932 r.

Produkcja surowej stali wzro­
sła w Niemczech do rozmiarów 
produkcji stali w U. S. A. Dochód 
narodowy osiągnął w 1938 r. su­
mę 76 mild. RM. wobec 45 mild. 
RM w 1932 r.

W dalszym ciągu — pisze dzłen 
nik — że import surowców, brak 
rezerwy złota i dewiz, nieposia 
danie depozytów zagranicznych 
kapitałów, antypropaganda nie­
przyjaznych Niemcom kół, nie po­
zwoliła jednak „zająć Niemcom 
odpowiedniej pozycji w gospodar­
ce światowej". Niemcy muszą 
kroczyć nowymi, trudnymi droga­
mi, co powoduje nie jedno przegru 
powar.ie w gospodarce niemieckiej.

Wyznanie to jest o tyle cenne, 
że nawet hitlerowskie pismo przy­
znaje, że w gruncie rzeczy sytua­
cja „wielkich" Niemiec nie jest do 
pozazdroszczenia. Ale Rzesza jest 
sobie sama winna. Jej własna po­
lityka doprowadziła do coraz o- 
strzejszej izolacji gospodarczej 
Rzeszy.

Piętnastolecie pisma
„ROBOTNICZY ORGAN GOS­

PODARCZY4̂  organ Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych, 
numerem 12 z grudnia 1938 roku 
zamknął pierwsze piętnastolecie 
swego istnienia.

Przez ten czas miesiąc w mie­
siąc ukazywał się zeszyt łego pis­
ma, przynosząc działaczom robót 
niczym niesłychanie cenne Informs 
cje z zakresu życia gospodarcze­
go w kraju | zagranicą, ruchu ro­
botniczego, warunków pracy, u- 
stawodawstwa robotniczego i t p .

Stal się niezbędnym przyjacie­
lem każdego działacza robotnicze

go i w uświadomieniu szerokich
sfer robotniczych odegrał duźąro
ię-

Niewątpliwie pismo to „dobrze 
się zasłużyło klasowemu ruchowi 
zawodowemu".

V
Nr. 12 z roku 1938 zawiera na­

stępującą treść: ANTONI ZDA­
NOWSKI. — U progu roku. B. Z.
— Młodzież sięga po pracę. A.
BURKOT — Zmiana wskaźnika 
komomianego. ST. JASK. — Rok 
1938 w Spółdzielczości. — Gospo­
darka kierowana w Nowel Zelan­dii n n ,  tiursysumycn KreaytOW zw]
dii, oraz bogaty dział przeglądów, się o 49,8 do 1.024,7 nuy zł.

stawową wadę polskiego rynku 
zbożowego, na ropiejący wrzód 
pośrednictwa — wspólną bolącz­
kę chłopa i konsumenta miejskie- 
go.

Twiewhriliśiny z naciskiem, że ten 
problem był zarówno w dobrych, 
jak i złych latach niedoceniony. 
Dziś stwierdzamy z satysfakcją, 
że sprawa ta zdobywa 00 raz szer­
szy oddźwięk i to na łamach pra­
sy rozmaitych kierunków. „Gaze­
ta Polska", „Kurier Poranny", 
»,Głos Narodu", wreszcie „ABC" 
umieszczają na ten temat mniej- 
sbc lub większe artykuły, zaś 
„ABC" organizuje nawet całą an­
kietę na ten temat, przy czym, 
zgodnie ze swym nastawieniem 
zwala winę na ,żydowskie pośred 
nlctwo handlowe"-.

Niechybnie sprawa ta dojrzała 
do gruntownego rozstrzygnięcia. 
Dość już długo ludność miast prze 
płacała za ehleb, przy jednocze­
snym niskim, nieopłacalnym po­
ziomie cen miejscowych zbóż. 
Dość już długo lichwa żywności o* 
wa spekulowała na nędzy chłopa, 
narażając, obniżając jeszcze bar­
dziej dochody wsi, zaatakowane 
już i tak przez wpływ koniun 
ktury światowej.

Zresztą, jak to niedawno pisała 
„Gazeta Polska" mamy często do 
czynienia ze spekulacją dobrze 
zorganizowaną na szeroką skalę. 
Nie brak świadomego preparowa­
nia przesadnych wiadomości o 
nadmiernych urodzajach w wiel­
kich krajach — producentach 
zbói, aby powodować w ten spo­
sób trwożliwą podaż, aby skupy 
wać zboże po tańszych cenach. 
Później okazuje się, że wiadomo­
ści pierwotne były przesadne, że 
taka znów klęska urodzaju nie 
grozi. Ceny znów idą w górę. a 
kupcy po droższej cenie sprzeda­
ją zboże.

Jeśli tak się dzieje, to trzeba 
zadać pytanie, eói właściwie zro­
biono, by wyrwać rolnika ae szpo­
nów spekulacji?

V
Nie jednokritnie wskazywano 

na rażąco wielkie rozpięcie mię­
dzy cenami, które otrzymuje 
chłop a tymi. które płaci konsu­
ment miejski za nabywane arty­
kuły pochodzenia rolniczego. Nie­
dawno poruazył tę sprawę „Kurier 
Poranny", który przypomina, że 1

w r. 1937 stosunek cen pieczywa 
do cen giełdowych zbóż wynosił 
231,8%, gdy we Francji 158,8%, 
a w Czechosłowacji — 146,8%.

A ceny miejscowe? Cena gieł­
dowa pszenicy wołyńskiej na gieł­
dzie warszawskiej wynosi 124% 
ceny miejscowej, produkt prze­
miału wynosi 139,5%, zaś chleb 
i pewne (poślednie) gatunki mą­
ki — 253%. Jeśli chodzi o żyto 
wołyńskie, to ceny jego wynoszą: 
giełdowa w Warszawie 127,9, pro­
dukt przemiału 142A, chleb i mą­
ka 190%.

To samo dotyczy innych pro­
duktów rolniczych. Tak więc w 
r. 1937 ziemniaki u producenta 
kosztowały 4,43 gr. za kg, u kon­
sumenta — 11 gr.. czyli 248,3% 
ceny miejscowej; jajka za 10 szt. 
u producenta — 63 gr., u konsu­
menta — 90 gr. =  142,9%; mle­
ko za 1 litr — 15 gr. u producen­
ta, 28 gr. U konsumenta, czyli 
186,7% ceny miejscowej.

Przyczyną tego stanu rzeczy, a 
raczej tą pożywką, na której lę­
gną się bakterie spekulacji — jest 
nadmierne rozproszkowanie przed 
siębiorstw handlowych,, niski stan 
organizacji handlu i przemysłu. 
Pewnie, spekulacja jest plagą i 
w innych krajach, aie w Polsce 
natrafia na specjalny grunt — na 
rolnika zubożałego przez i tak 
chorobliwą strukturę obrotu zbo­
żem.

Trzeba ten aparat pośrednictwa 
usprawnić i uprościć, zreduko­
wać zbyteczne ogniwa i  abliżyś 
konsumenta do rolnika. Najle­
piej adoła temu podołać organi­
zacja spółdzielcza, odpowiednio 
wzmocniona przez ingerencję paś 
stwa. Wiele na ten temat można 
by zdziałać przez wyzyskanie cie­
kawych doświadczeń, np. Czecho­
słowacji w sprawie monopolu 
zbożowego, a zwłaszcza doświad­
czeń krajów skandynawskich.

Chodzi tn o sprawy pierwszo­
rzędnej doniosłości, chodzi tn o 
zdolność nabywczą 61% lndnośef 
naszego kraju, chodzi o pokaźną 
część zbytecznych wydatków lud­
ności miejskiej. Obliczono, że w 
budżecie robotniczym koszty zby­
tecznego pośerdnictwa stanowią 
aż 15% wydatków.

Ten stan rzeczy nie jest do 
utrzymania!

Wiadomości bieżące
Z k ału

SYTUACJA PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO W GRUDNIU 

Zbyt węgla kamiennego w kraju
kształtował się po- zb>Um M d2leń 81 
listopadzie r. ub.. 28,59 proc.

w grudniu r. ub. 
myślniej, i l t  w 
zwłaszcza jeżeli chodzi o węgiel o- 
pa lo w y . W dostawach węgła prze­
mysłowego odczuć się natomiast da- 
ło pewne osłabienie. Trudności tran 
sportowe, jakie miały miejsce w mie

I polskich monet srebrnych 
spadł o 4,8 do 28,0 miln. zŁ

I miast płatne zobowiązania 
szyły się o 55,8 do 251,1 
Obieg biletów bankowych wzrósł o 
83,4 do 1.406,2 miln. zł. Pokrycis 

grudnia r. ub.

1 bilonu 
Natych 

powięk- 
miln. zł.

WZROST PRODUKCJI POLSKIE­
GO PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
W 1938 r. — mimo spadku ekspor

siącu sprawozdawczym, wpłynęły n a , tu drewna zaobserwowano w tarta-
wytworzenie się czasowego braku 
węgla opałowego na rynku. Zapo­
trzebowanie kolei w grudniu wynosi, 
ło 120 proc. normy. Eksport węgla 
kamiennego w grudniu r. ub. wyka-

akch polskich silny wzrost produk­
cji materiałów drzewnych. Pozosta 
Je to w związku z wydatnym rozsze 
rżeniem się pojemności rynku wew­
nętrznego. Fachowcy oceniają, że

zał tendencję mocną odpowiednio do zużycie w kraju desek i bali w ub, 
zapotrzebowania sezonowego. Ha. j roku wzrosła o ok. pół miliona ma­
rnując© jednak działały mrozy ora*> trów sześć, w stosunku do 1987 r. 
tym spowodowany brak wagonów.
Szczególnie duże wysyłki były do 
Włoch. Ceny nie uległy naogół 
zmianom. Eksport lądowy kształto-' 
wał się normalnie, przy czym więk. j 
sze wysyłki węgla miały miejsce doj 
Węgier. ! Handel zagraniczny Francji w ro­

ku 1938 przedstawiał się następu.

Z zagranicy
POPRAWA W HANDLU ZAGRA- 

NICZNYM FRANCJI W 1938 R.

WZROST ILOŚCI SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW

Z dniam 31 grudnia r. ub. Zwlą- - -  . . .— -— ___
zek „Społem" zrzeszał 1830 spół- j P°rt 30.586 (wzrost o 6.647). W ten 
dzielni spożywców. Stan na 1 stycz I sposób ujemne saldo uległo w po. 
nia r. ub. wynosił 1531 spółdzielni, równaniu z r. 1937 bardzc poważne-

jąco (w miln. fr. — w nawiasie ró­
żnica w porównaniu z r. 1937): im­
port 45.981 (wzrost o 8.590), eka-

Roczny przyrost liczby spółdzielni 
wynosił zatym 299.

BANK POLSKI W GRUDNIU 
R. UH.

W grudniu zapas złota w Banku 
Polskim wzrósł o 3,6 do 445,2 miln. 
zl„ stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz zaś — o 6,0 do 18,0 miln. zl. 
Portfel wekslowy obniżył się o 7,5 
do 830,8 miln. zł.; portfel zdyskon­
towanych biletów skarbowych wzrósł 
o 30,2 do 81,9 miln. zł.; stan poży. 
czek, zabezpieczonych zastawami, 
zwiększył się o 26,6 do 112,1 miln 
zl. W rezultacie ogólna suma wy- ; 
korzystanych kredytów zwiększyła

Zapas

mu spadkowi, 
r. ub. import 
4.214 miln. fr., 
miln. fr.

W samym 
do Francji 

eksport za

grudniu 
wyniósł 
] 3.294

BOJKOT TOWARÓW 
JAPOŃSKICH W AUSTRALII
W Australii szerzy się ostatnio 

propaganda bojkotowa towarów ja­
pońskich. Jedna z naczelnych or- 
ganizacyj robotniczych, a miano­
wicie „Trades and Labour Council" 
stanęła na czele ruchu antyjapoń- 
skiego. Na posiedzeniu w dniu 14 
grudnia r. ub. postawiony został na. 
wet wniosek rozszerzenia bojkotu 
na towary niemieckie. Wniosek ten 
jednak nie uzyskał większości.
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Należy zreformować odzież robocza

Nasze ubrania sa niewygodne
a co ważniejsze przeszkadzają w pracy

Nawet kapryśna moda jest kon- 
serwatystką w sprawach odzteży 
Nasze ubrania codzienne mato 
zmieniły się w ciągu ostatnich kfł- 
dziesięciu lat. Uważamy je za mo­
żliwe, bo przywykliśmy do nich; 
są one jednak niewygodne nawet 
przy lekkich ruchach, przy pracy 
zaś przeszkadzają i same zniek­
ształcają się przemieniając się 
w krótkim czasie w zmiętoszony 
łach. Odzież robocza musi różnić 
się od domowej, musi być dostoso 
wana do ruchów, materiał powi­
nien być dobrany celowo i krój też 
celowo obmyślany. Zasada celowo 
ści pozostaje jednak teorią, w pra­
ktyce powtarza się tradycyjny krój 
prastarych części ubrania. Weź­
my np. płaszcze mające chronić od 
deszczu; zapinane są z reguły na 
guziki od przodu. Biędu tego uni­
knęli tubylcy Ameryki Południo­
wej; ich odwieczny strój podróżny 
„pala“ to okrycie kroju ornatu, 
spływające szeroko po plecach i 
przodzie dała i pozostawiające 
swobodę rękom, okrytym po łok­
cie.

Konieczność zmusza jednak do 
wynalazków: gazeciarze berlińscy 
dość mieli moknięcia podczas de­
szczu w marynarkowych garnitu­
rach: w płótnach namiotowych 
55 x 180 cm. powycinali otwory na 
głowę i płachtą taką okrywali się, 
poczynając od rąk na kierownicy 
roweru a i  po bagażnik z gazeta­
mi. Pomysł ten spodobał się inży­
nierowi, głowiącemu się od dawna 
nad projektem okrycia dla ludzi 
pracujących w kamieniołomach, 
przy robotach ziemnych i t. p. Za­
czął ulepszać płachtę gazeciarską 
1 stworzył wzorzee nowoczesnej 
osłony do pracy na deszczu: szero 
ki płat na plecach, sięgający na bo

ki i ramiona po łokcie i przytroczo 
ny do ciała podszytym od spodu 
pasem, na głowie kaptur, od przo­
du płat tylko do pasa, bo całość 
przeznaczona jest do pracy w po­
zycji pochylonej. Osłona ta, nagro 
dzona rok temu na konkursie 4ygo 
dnia ochrony pracy, jest obecnie 
wprowadzana w użycie na robo­
tach publicznych.

Czy i u nas nie należy sięgnąć 
do wzorów innych niż „marynar- 
ka“ i „jesionka41? Mamy gotowe 
źródła 1 wzory. Jakże doskonałe

do ostrego klimatu Podhala dosto­
sowane są, rzadko tkane, lecz na 
gęsto zbite w foluszu wełniaki gó­
ralskie; pierwszy zbadał to i 
stwierdził prof. dr. W. Gądzikie- 
wicz, lecz nie skorzystali jeszcze z 
tych badań praktycy. Łapcie pole- 
szuków to celowo pomyślany 
sprzęt raczej niż obawie do bro­
dzenia po moczarach; wie o tym 
każdy, kto polował w Ł zw. wo- 
derach i zarzucał je, aby na pokłu 
te o sęki nogi nałożyć nieocenione 
łapcie.

Węgrzy poza s s a ł  swego kraju
Węgry współczesne przed kon­

ferencją wiedeńską posiadały we­
dług spisu oficjalnego 8.683.740 
ludności, z czego mniejszości na­
rodowe, a więc Niemcy, Słowacy, 
Rumuni, Serbowie i Rusini, sta­
nowiły około 8 proc Cyfry te 
zmieniły się jednak po ostatnich 
wypadkach, których rezultatem 
było przyłączenie do Węgier kil­
ku okręgów słowackich.

W granicach dawnej monarchii 
austro - węgierskiej Węgry zaj­
mowały powierzchnię 125,5 mil 
kw, i liczyły 20,9 milionów ludno­
ści. Po roku 1919 obszar ten zma­
lał do 35,9 mil kw., ludność zaś 
do cyfry 9 milionów.

Poza Węgrami jednak, na tery­

torium kilku sąsiednich państw 
żyją Węgrzy, stanowiący poważ­
ny odsetek mniejszościowy w b. 
Austrii, Rumunii, Czechosłowacji 
i Jugosławii.

Zmiana oblicza Europy środko 
wej sprawiła, że największy obe­
cnie odsetek mniejszości węgier­
skiej posiada Rumunia, bo aż 
1.386.717 ludzi, co stanowi 7,68% 
całej ludności. Największa ilość 
Węgrów, bo prawie półtora milio­
na mieszka w Transylwanii. Ta 
wielka masa ludności węgierskiej 
w prowincji, pozostającej przez 
przez wiele lat pod rządami Bu­
dapesztu, przedstawia dość jedno 
litą całość etniczną, lecz nie geo­
graficzną, gdyż największe zgru­
powania madziarskie na teryto

Drożdże -  pokarmem przyszłości ?
Zakres stosowania drożdży jest 

w chwili obecnej bardzo skrom­
ny. Ich roczna konsumcja u nas 
wynosi około pół kg. na głowę i 
zależy właściwie całkowicie od 
spożycia białego pieczywa (droż 
dżowego). Podniesienie drożdży 
do rangi pokarmu podstawowego 
wydaje się więc na pierwszy rzut 
oka nieco dziwaczne i nieuzasad­
nione. Istnieją jednak b 'td zo  prze 
korywające dane, które takie prze 
widywania usprawiedliwiają.

Przede wszystkim należy sobie 
zdać sprawę z tego, że drożdże 
stanowią pokarm wybitnie wysoko 
wartościowy. Przeszło połowę ich 
suchej masy stanowi czyste białko 
— niewątpliwie najcenniejszy i 
najbardziej poszukiwany składnik 
pożywienia. Poza tym zawierają 
one cukier w postaci glikogenu, 
5— 10 proc. tłuszczu 1 kilka pro­
centów soli mineralnych, głównie 
fosforanów. Zawartość witamino­
wa drożdży jest tak duża i wszech 
stronna, że są one często stoeo-

Nowe manifestacje
antywłoskie w Dźibutti

I

Ormianie w Polsce
Około wieka XII — XIII przywę­

drowali do Polski Ormianie i za 
zezwoleniem królewskim osiedlili 
się na terenie dawnych Grodów 
Czerwieńskich. Był to okres na­
jazdów tatarskich, które spustoszy 
ły całą po.udniową polać Polski 
aż po Sandomierz i Śląsk.

Ormianie są potomkami daw­
nych Hajkhów, mieszkańców po­
tężnego Hajastanu, który w VII 
wieku przed Chr. został podbity 
przez plemiona indogertnańskie, a 
nazwa Armenii datuje się dopiero 
z okresu podboju Dariusza, około 
roku 520 przed nar. Chr.

W Polsce odegrali Ormianie pe­
wną rolę. Okazali się oni biegły­
mi rzemieślnikami, zwłaszcza w 
dziedzinie wyrobów artystycznych, 
w ornamentyce, malarstwie ścien­
nym, rzeźbie i poezji. Posiadali 
nawet własną teorię poetycką, 
której ślady pozostały do dziś dnia 
w postaci licznych zabytków piś­
miennictwa, jakie można znaleźć 
w  Muzeum Ormiańskim i wspania

łej katedrze we Lwowie, która jest 
największym i najcenniejszym za 
bytkiem sztuki ormiańskiej w Pol­
sce. Znajomość języków obcych 
przyczyniła się do powierzania Or 
mianom w dawnych czasach wielu 
poważnych i odpowiedzialnych nu 
sji dyplomatycznych do krajów, 
znajdujących się pod panowaniem 
.ureckim. Ormianie w Polsce zaj­
mowali się handlem towarami 
wschodnimi.

Obecnie jest w Polsce około 5 
i pół tysiąca Ormian. Ducho­
wieństwo ormiańskie posiada obe 
cnie 8 parafii, 22 duchownych, w 
tym 21 kapłanów diecezialnych I I 
biskupa, oraz 1 kapelana wojsko­
wego. Siedziba władz kościelnych 
obrządku ormiańskiego znajduje 
się we Lwowie, gdzie też istnieje 
największe skupienie należących 
do diecezji lwowskiej (5.200 osób) 
Poza tym Ormianie żyją na terenie 
województwa stanisławowskiego i 
częściowo tarnopolskiego.

pewnych chorób wywołanych bra. 
kiem witamin (głównie witaminy 
B.). Jeśli dodamy, że drożdże są 
bardzo łatwo przyswajalne przez 
organizm i niemal zupełnie nie po 
siadają części niestrawnych, łat­
wo zrozumieć, na czym polega ich 
wyjątkowo wysoka i wprost uni­
wersalna wartość pokarmowa.

Druga wielka zaleta drożdży o 
znaczeniu decydującym leży już w 
dziedzinie techniczno -  produkcyj­
nej i gospodarczej.

Człowiek musi, jak wiadomo, 
stale pobierać pokarm azotowy w 
postaci białka, jest to warunkiem 
życia. Minimalna norma białkowa 
wynosi dla dorosłego osobnika ok. 
100 gr. dziennie. Najobfitszym 
źródłem białka jest mięso i nabiał, 
pokarmy roślinne odgrywają pod 
tym względem znacznie mniejszą 
i pośrednią rolę. Przy obecnej gę­
stości zaludnienia i ekstensywnej 
gospodarce azot głównie w po­
staci soli amonowych jest stale 
dosatrezany glebie, z niej prze­
chodzi do roślin, a spożyty i przy­
swojony przez zwierzęta hodowla 
ne po długiej wędrówce, podczas 
której duże jego ilości zatracają 
się, dochodzi wreszcie do nas. Za­
nim nawozy azotowe zamienią «ię 
w białko pożywienia wspomnianą 
drogą mija kilka la t

Otóż nowoczesne metody pro­
dukcji drożdży pozwalają proces 
ten skrócić do paru dni!

Surowcem wyjściowym przy wy 
robie drożdży było dawniej boga­
te w wysoce wartościowe składni­
ki zboże. W czasie wojny świato­
wej Niemcy z braku zboża zaczęli 
stosować powszechnie jako odżyw 
kę w fabrykach drożdży melasę 
(produkt odpadkowy cukrowni), 
którą uzupełniali po prostu roz­
tworem sztucznych nawozów azo­
towych i fosforowych. Wynik zmia 
ny pożywki był nadspodziewanie 
dobry i dzisiaj kadzie fermenta­
cyjne w drożdżowniach wszystkich 
niemal krajów są nawożone azo­
tem i fosforem tak samo jak pola 
uprawne. Istnieje tu jednak wiel­
ka różnica: podczas gdy azot na 
polu zamienia się w azot roślinny 
tylko częściowo i z dużymi stra­
tami — w kadzi drożdżowniczej 
wchodzi on niemal w całości w 
wane jako lekarstwo w wypadku

skład białka komórek drożdżo- 
wych i — podczas gdy proces ten 
na zegonie zboża trwa kilka mie­
sięcy i daje wreszcie produkt dość 
ubogi w białko — w fabryce trwa 
on zaledwie 2 albo 3 doby, a w 
rezultacie dostarcza pokarmu o 
niezwykle skoncentrowanej zawar­
tości białka.

Po tych paru wyjaśnieniach 
staje się bardziej zrozumiałe dla 
czego w Niemczech, dla których 
bran białek i tłuszczów jest spra­
wą bardziej palącą niż dla innych 
państw, mówi się teraz tyle o 
drożdżach i ich produkcji na wiel­
ką skalę.

Poza kolosalnymi inwestycjami, 
jakich wymagai.: tego rodzaju „fa 
bryki białka11, nasuwają się tu 
jeszcze dwie trudności surowcowe 
do rozwiązania. Na produkcję o- 
gromnych ilości drożdży, któreby 
miały służyć wg. planów niemiec­
kich kierowników gospodarczych 
głównie jako wysokowąrtościowa 
pasza dla bydła — trzeba wiel­
kich ilości soli azotowych. Jeśli 
przyjąć, że potrzeby te zdoła za­
spokoić rozbudowany przemysł, 
uzyskujący azot z powietrza, po­
zostaje jeszcze drugi problem 
znacznie trudniejszy: problem po­
żywki cukrowej. Ilości cukru bo­
wiem zawartego w melasie, do­
starczanej na rynek przez cukrów 
nie, wystarczają zaledwie na za­
spokojenie dzisiejszych bardzo 
skromnych potrzeb produkcji droż 
dży. Zaczęto więc zarówno w 
Niemczech, jak 1 w innych krajach 
z pasją szukać taniego i dostęp­
nego źródła cukru, który by zastą­
pił drożdżom melasę. Szukano i 
znaleziono. Zwykła celuloza dre­
wna i słomy jest t. zw. wielocu- 
krem złożonym z wielu cząsteczek 
cukru gronowego, chociaż pod 
względem SAych własności bar­
dzo się od niego różni. Przy po­
mocy wysokiej temperatury, ciś­
nienia pary wodnej i w obecności 
rozcieńczonego kwasu siarkowego 
zdołano rozłożyć odpadki drzew­
ne i słomę, a z pruduktu tego roz­
kładu odpowiednio ocźyszczonego 
otrzymać roztwór, zawierający do 
3 proc. cukru, nadającego się 
wspaniale jako pożywka dla droż­
dży.

Przeprowadzenie tego procesu, 
znanego już od dawna w labora

toxiach naukowych, w skali fabry­
cznej było wielkim tryufem tech­
niki chemicznej. Dzięki specjal­
nym metodom czyszczenia suro­
wego produktu zdołano uprzystęp 
nić nie tylko wielkie zasoby dre­
wna i słomy, ale również ogrom­
ne ilości odpadków fabryk celu­
lozy, spływających bezużytecznie 
do rzek.

W ten sposób została (narazie 
tylko technicznie) rozwiązana dru 
ga trudność surowcowa masowej 
produkcji drożdży pokarmowych. 
Obliczono I sprawdzono doświad­
czalnię, że ze 100 kg suchej sub­
stancji drewna oraz 2,5 kg amo­
niaku w postaci soli azotowych 
(amonowych) można otrzymać 20 
do 25 kg. suchej substancji droż­
dży, t. zn. 11 — 14 kg czystego 
białka. Znany zaś chemik Fink ob 
liczą ,że z 5 milionów mtr. sześć, 
ścieków niemieckich fabryk celulo­
zy, zawierających 2—3 proc. cu­
kru, moźnaby uzyskać 200 tys. 
ton prasowanych drożdży, to zn. 
czy 26.400 ton pierwszorzędnego 
białka.

rium Rumunii istnieje w rejonach 
Oderheiu, Ciuc I Trei-Scaune, a 
częściowo też w okolicach Mures, 
Braszowa i Tarnava-Mica. Prze­
szło 300.000 Węgrów znajduje się 
w Transylwanii w okręgach Arad, 
Bihar, Satu Mare i Salai. Około 
pół miliona ludności węgierskiej 
żyje w drobnych skupieniach w
pozostałych dzielnicach Rumunii, 
tworząc dość zwarte grupy, dzięki 
odrębności językowej i kultural­
nej. Węgrzy w Rumunii repre­
zentowali dużą własność ziemską 
i reforma rolna, jaką rząd ru­
muński kilka lat temu przepro­
wadził, odbiła się na nich do­
tkliwie. W Transylwanii wywłasz­
czono przeszło 2 miliony akrów 
ziemi, należącej do Węgrów; na 
tej reformie zresztą ucierpiały I 
inne mniejszości. Rząd wypłacił
Lm tylko 27% przedwojennej war­
tości wywłaszczonej ziemi.

Drugim państwem, gdzie istnie­
je wielkie skupienie mniejszości 
węgierskiej jest Jugosławia. Żyją 
oni tutaj w dwóch okręgach: w 
Banacie i w Baczka w ogólnej li­
czbie 468.185 dusz, stanowiąc 
3,36% całej ludności jugosłowiań 
skiej. W niektórych miastach, po­
łożonych w tych okręgach. Wę­
grzy stanowią poważny odsetek 
ludnościowy, np. w Starej Kanji- 
zie — 94%, w Suboticy — 66%, 
w Novisadzie — 33%.

Mniejszość węgierska w Czecho 
Słowacji, której znaczna część zna 
lazła się na nowo w granicach 
macierzy, po przyłączeniu przy­
znanych Węgrom terenów na za­
sadzie arbitrażu wiedeńskiego, li­
czyła według oficjalnego spisu 
udności 692 tysiące ludzi, zamie­

szkujących wschodnią część Sło­
wacji i trzy wyspy językowe. Na 
terenach tych stale toczyła sif 
walka o hegemonię pomiędzy Sło­
wakami a Węgrami.

Na terenie b. Austrii znajduj* 
się bardzo nieznaczny odsetek 
Węgrów bo około 20.000. Zamie­
szkują oni Burgeniand a poza tym 
stanowią dość duży procent sta­
łych mieszkańców Wiednia.

Pierwszy krok narciarski
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Pasażer na gapę
w  s a m o lo c ie  b o m b o w y m

Trawiony żądzą przygód syn pe­
wnego farmera amerykańskiego, 
14-letni Jack Brown zakradł się pe­
wnego dnia na lotnisko wojskowe 
w Los Angelos I niepostrzeżenie 
wślizgnął się do jednego z bombo 
wców. Bombowiec był nie oblata 
nym jeszcze prototypem, którego 
seryjną fabrykację miała rozpocząć 
fabryka, przy której znajdowało 
się lotnisko doświadczalne. Omal-

Nowy biegun
magnetyczny

Włoska ekspedycja nukowa, pro 
wadząca prace badawcze w j,ółno- 

» » zachodniej części pustyni 
ibijskiej, wykryła pole magnety­

czne, którego wpływ na igłę bueo- 
działa już w promieniu 80 km. 

Ekspedycja udała się do centrum 
pola dla zbadania tak niezwykłe­
go aiawiska.

że tuż za chłopcem do kabiny bom 
bowca wszedł pilot i za chwilę 
bombowiec szybował już pod obło­
kami. Pilot chcąc wypróbować no­
wy typ samolotu przeprowadzał 
najbardziej karkołomne sztuki, nie 
przypuszczając, że zaszyty gdzieś 
w kącie kabiny drżąc ze strachu, 
przeżywał podniebne emocje przy 
godny pasażer płatowca.

Po wylądowaniu chłopak 
blady ze wzruszenia, ale z 
radosnym błyskiem w oczach, 
wyskoczył z samolotu, chcąc chył­
kiem wydostać się poza obręb lot­
niska. W tej chwili jednak został 
schwytany przez straż T odstawio­
ny do komendanta lotniska, które­
mu wytłumaczył się ze swego nie­
zwykłego zachowania. Komendant 
polubił chłopca i przyjął go do 
szkoły pilotów, znajdującej się 
przy warsztatach lotniczych. W 
ten sposób ziściło się jedno z naj­
gorętszych pragnień lack Browna.

Słonie przeciw samochodom
Z Kalkuty donoszą, że na kilku 

nowo otwartych autostradach w 
Indiach, przechodzących przez 
dżunglę, zdarzyły się wypadki 
zaatakowania samochodów przez

W ^BÓLU GfeOWV

LKAIAB

gromady słoni. Kilku turystom t r  
dało się dzięki wczesnemu do­
strzeżeniu niebezpieczeństwa i ro* 
winięciu szybkości 100 km. na go­
dzinę, szczęśliwie ujść pogoni roz. 
wścieczonych słoni. Dwa samo­
chody, które wskutek defektu mo­
toru musiały się zatrzymać, zo­
stały stratowane przez słoni*. 
Pasażerowie niefortunnych wozów 
zdołali z trudem uniknąć strasznej 
śmierci, ratując się ucieczką w 
głąb dżungli. Władze wysłały 
specjalne ekspedycje dla odszuka, 
nla zabłąkanych w dżungli pasa­
żerów, którzy mogą paść ofiarą 
innych bestyj.

Amerykańska reklama
Amerykańska organizacja „Mana 

gares Round Table Club1, skupia­
jąca niemal wszystkich dyrektorów 
kinematografów i przedsiębiorstw 
rozrywkowych na terenie Stanów 
Zjednoczonych, ogłosiła statysty­
kę imprez reklamowych. Oto licz­
by dotyczące ubiegłego sezonu: 
361 pochodów ulicznych z muzyką, 
130 pochodów samochodowych z 
kukiełkami. 53 kawalkady uliczne

w strojach historycznych, 467 kam 
panii prasowych, 757 kampanii rt 
diowych, 738 kampanii plakato­
wych 2590 transparentów na skrty 
żowaniach ulic, 4689 akcji rekla­
mowych w sklepach, 1134 akcji r* 
klamowych w szkołach i bibliote­
kach, 158 akcji przy pomocy ulo­
tek, 446 akcji reklamowych w* 
własnym zakresie.
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Kronika krakowska
Radio krakowskie
PO NIED ZIA ŁEK , 16 stycznia 

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 8.10 P łyta za płytą... oraz wiado- 
mości bieżące. 11.15 R apsodia — płyty- 
14.00 Muzyka obiadow a w wyk. orkie­
stry rozgłośni katow ickiej pod dyr. Ja ­
rosława Leszczyńskiego (z Katowic). 
14.50 Odczytanie program u na dzień na­
stępny. 11.55 Krakowski dziennik spor- 
to  " S '  18.80 Odczyt: „K oks" wygi. Ka­
zim ierz Porayski, as. Akad. Górniczej. 
1840 R ecital fortepianowy Jadwigi Sza- 
m eitow ej. 22.00 „W esołe kumoszki c 
W indsoru", opera komiczna w adapta­
cji radiowej W łodzim ierza Ormickiego. 
Wykonawcy: Fałstaff — Adam Mazanek, 
“an. F lu th  — Celina Na di, Pani Reich 
~  *£en» Lewińska, Pan F łn th  — Anto- 

Wolak, Anna — Irena Pisaczkówna, 
aBn ^ e — K arol Ptasiński, Sparlich 

^  ®ron‘sław Konczkowski, Dr. Kajus 
■*" H enryk Żeglarski ora* Krakowska 
orkiestra symfoniczna pod kier. Wło- 

ztmierza Orm ickiego. 23.05 Zakończę- 
W TOREK, 17 stycznia.

«  „Kiedy ranne wstają zo-
f **.. 8.10 P łyta za p ły tą— oraz wiado- 

b ie lące . 11.15 A lfred C orto t, jako

dyrygent— {płyty )• 14-00 Muzyka obia­
dowa (p ły ty ). 14.50 Odczytanie progra­
m u na dzień następny. 14-55 9prawy go­
spodarcze. 15.15 „Gry wiecie, że_“  w 
opr. dr. Jana Reguły. 18.00 „Miniatury 
kwartetowe"   w wyk. kwartetu smycz­
kowego Rozgłośni Krakowskiej! Słani- 
sław M ikaszewski — I »krz„ H erbert 
N ieryehło — II  skrz., H enryk Zarzycki 
— altówka, Jozef MakowiCz — wiolom 
czeia. 22.05 Lokalne inform acje. 23.05 
Zakończenie audycji.

Kina
ADRIA! „"Piekło Sahary" 1 „Dama 

na Swa tygodnie".
A T L A N T IC : „M iłość w  dżnngH i" 

i „ P a ry ż a n k a " .
P R O M IE Ń : „ P ro fe so r  W ilczu r" .
SC A L A : „ B ra w u ra " .
S T E L L A : „ D ru g a  m łodość".
Ś W IT : „ P ta s z n ik  e  T y ro lu " .
U C IE C H A : „ R e n a — S p ra w a  777".
W A N D A ; „ M a ria  A n to n in a" .
K IN O  D O M U  Ż O Ł N IE R Z A : „ Jo - 

s e t te " .

Wiadomości z cat«i
P o l s k f

U w aga k ra w c y  m ę s c y
Ju ż  w y M ła  z  d ru k u  d ru g a  c z ę ść  „ P o d rę cz n ik a  k ro ju " ,  w ed ług  
up ro szczo n eg o  i  p ra k ty c z n e g o  sy s te m u  „A d am  P a r is "  o p ra co w a . 
n y  p rz e z  I .  K u n in a  a b so lw e n ta  a k a d e m ii „ A d a m "  w  P a ry ż u . 60 s tr .  
o b sz e rn e g o  ro z m ia ru , 30 m o d e li k ro ju  m o d n y ch  m a ry n a re k  o  rów ­
n y m  b ie g u  p a sk ó w  w p ro s t n a  m a te r ia le , ż ak ie tó w , p a l t  d am sk ich , 
m ęsk ic h  1 w ie rzc h u  d o  f u t r a .  K a lk u la c je  n a  m a te ria le . K ra ja n ie  
d la  w ad liw y ch  f ig u r  i  t .  p . C e n a  z ł. 7. A d re s  d la  zam ó w ień : W il­

no , Z aw al n a  24 J .  K U N IN  P . K . O. 702-040.
Pierwszą część m o ż n a  n a b y ć  w  cen ie  4 zł.

s a m o b ó j s t w o  a d w o k a t a
2  KĘT.

Biała i Kęty poruszone zostały  
wiadomością o sam obójstwie 52- 
letniego adw. d-ra Izaaka Klin­
gera z K ęt

W  godzinach porannych funkcjo 
nariusz PKP. Józef Piecha, idąc 
torem kolejowym na odcinku Kęty 
—  Podlesie znalazł zwłoki m ęż­
czyzny, w którym w ezwany lekarz 
rozpoznał adw. Klingera,

Dochodzenia ustaliły, i i  K. p o ­
pełnił sam obójstwo, rzucając się 
pod pociąg, zdążający w kierunku 
Bielska. Przyczyną desperaćki&go 
kroku był rozstrój nerwowy.

TRAGICZNY WYPADEK  
PO POWROCIE Z POLOWANIA

W  Bodziejowicach, gm. Irządze, 
pow. w łoszczow skiego, nastąpił 
tragiczny wypadek po powrocie z 
polowania.

M ieszkaniec tej wsi, Jan Turtej 
wyjmując nabitą fuzję z sanek, spo 
w odow ał wystrzał, raniąc się tak 
ciężko w  podbrzusze, że po upły­
wie godziy zmarł.
ZATRUCIE SIĘ CAŁEJ RODZINY.

Z Kępna donoszą o  zatruciu się 
jedzeniem całej rodziny strażnika 
granicznego, S. Kapuścika. Dwoje 
dzieci zmarło. Stan rodziców jest 
Ciężki.

SPALIŁ SIĘ ŻYWCEM.
W e w si Palenlszkł, pow. wileń­

sko -  trockiego, spalił się żywcem  
80-letni Piotr Sipow icz.

ŚMIERTELNY POJEDYNEK  
NA WIDŁY.

Ze Stołpeów donoszą. Iż w miej 
scowości Derewno między braćmi

Eliaszem a  Ówsiejem Szymonowi- 
Czami wynikła sprzeczka na tle 
konkurencji O dziewczynę. Za­
wzięci a tarazem zakochani bra­
cia postanowili rozstrzygnąć spór 
w drodze pojedynka. Antagoniści 
uzbroili się w widły i stanęli do 
walki. Pojedynek trwał 10 minut, 
w wyniku którego S iln ie jszy  Eliasz 
uszkodził OCty bratu Owsiejowi, 
oraz przebił ntu krtań. W drodze 
do szpitala w Stolpcaeft Owsiej 
7rnar ł . Bratobójcę aresztowano.
SYN ZABIŁ OJCA, GDYŻ TEN  

NIE CHCIAŁ ZEZWOLIĆ 
NA MAŁŻEŃSTWO.

Sędzią, śledczy zakończył do­
chodzenie w sprawie zabójstwa 
5 1 -letniego Stefana TaraśzkiCwi- 
cza, mieszkańca wśl Łużany gm. 
wotożyńskiej. Ustalono, że mor­
derstwa dokonał jego rodzony syn, 
2 3 -letni Jan. * powodu odmowy 
ojca na poślubienie wybranej pfzez 
Jana dziewczyny.

Jan Jaraszkiewicz, za namową 
swej narzeczonej, w nocy siekierą 
2 -mordował ojca, a sam powia­
domił policję, że został dokonany 
n a p a d .  Mordercę osadzono w w ię­
zieniu w W ołożynie.

TYFUS PLAMISTY 
W SŁONIMSKIM.

Na terenie pow, Słonimskiego 
wybuchła epidemia tyfusu pla­
mistego. W gm. dereczyńskiej w  
kilku wsiach zapadło na tę nie­
bezpieczną chorobę kilkanaście 
osób. Jedna osoba zmarła.

W  związku z tym na miejsce

Radio poznańskie
PO N IED ZIA ŁEK , 16 stycznia 

840  Program  na dziś. 8.15 Nasz kon- 
owr porzną? — płyty. „Perpeiuum  mo­
bile  m azyesne". 845 Pogawędka dla ko­
b iet. 11.15 „Pajace" opera Ruggie Leon- 
ca m ila  w wyk. solistów, orkiestry 1 ebó- 
nu pod dyr. fran c a  G hionne —fragmen- 
11 —-  płyty- 14.00 Przegląd giełdowy, 
14.00 O rkiestra Barnabasa Geczy i Chór 
D ana — płyty. 14.55 W iadomości bieżą­
co. 18.00 Skrzynka rolnicza — inż. Do. 
n  ik Starzeń, ki 18.10 Solo ikrzypcowe 
— płyty . W A. M ozart: K oncert A-dur 
a tow. Lond. O rkiestry Symf. pod dyr. 
J rh n a  B arbiro lli wyk. Jasch Heifetz (w 
■krocie). 1825 W iadomości aportowe lo­
kalne. 22.00 Kolędy 1 Pastorałk i w wyk. 
C hóru serafickiego O. Franciszkanów 
pod dyr. Jana Chm ielewskiego. 22.15 
Kwadrans poetycki: Echa styczniowe— 
w opracowaniu Kazim ierza Jaw orskie­
go. 2240 Jaz* fortepianow y — płyty. 
#* 05 Zakończenie program n,

W TOREK, 17 atyw nia. _
8 J 0  Program  na dziś. 8.15 Nas* kon- 

to r t  poranny — płyty. 8.55 Pogawędka 
dla kobiet. 11.15 Orkiestry w ę g ie rsk ie -  
p łyty. 14.00 Przegląd giełdowy i noto- 
wania rzeźni m iejskiej. 14.12 Orkiestra 
F ilharm . B erlińskiej i Beniam ino Gi­
gi! — płyty- 14.55 W iadomości bielące 
15.15 Rozmaitości. 18.00 „Z gospodar­
skich obrachunków  zimowych" — P°8*' 
dauka rolnicn* wygł. inż. Siuta. 18.10

Pianiści poznańscy gra ją : Łucja Mło
dziejowska. 18.25 Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.55 Leo D elibes: Fragm enty 
z baletu „C oppeiia" (O rk. Filh. BerL). 
23.05 Zakończenie program u.

Radio torufisłtie
PO NIEDZIAŁEK. 16 stycznia

6.57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Morza'
10.00 K oncert rozrywkowy — płyty. 
1 \55  Program  na ju tro . I I .iS  Gra Cas­
par Cassado — płyty a Warszawy. 18.00 
Pog-danka aktualna. 18.10 Kwadrans 
muzyki tanecznej — płyty . 18.25 Wiado* 
mości sportowe z Pom orza. 22.00 Audy. 
cja m arynarska — W opracowaniu Sta­
nisława Zadrożnego. 22.3(1 Gra zespól 
salonowy T . M. B. (se studio w Bydgo 
■zezy). 23.05. Zakończenie program u.

W TOREK, 17 stycznia.
6.57 P ieśń „W itaj Gwiazdo Morza".

10.00 Koncert rozrywkowy—płyty  10.55 
Program  na ju tro . 11.15 Poranek sym­
foniczny — płyty. 13-09 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 1545 „Teczka w 
pokoju  babuni" — audycja dla dzieci 
w opracowaniu Zofii Bogusławskiej. 
.184)0 „Obrazki Gdyńskie" — pogadanka 
red. Wacława Górnickiego. 18.10 Poga­
danka społeczna. 18.15 Sprawy technicz­
ne w opracowaniu Karola M iłobędakie- 
go 18 25 Wiadomości sportowe z Pom o­
rza. 2245 Aktualności. 23.05 Zakończę-
nio p ro g ra m u .

Radio warszawskie
PO N IED ZIA ŁEK , 16 stycznia

WARSZAW A I i  640 Pieśń. 6.35 Gim 
na styka. 6.50 Mu*. — płyty. 7.00 Dzien­
nik . 745 Mu*. -  płyty- 8-99 Aud. dla 
szkół. 11.00 H istoria mojego sweterka— 
d ia lo g  dla dzieci starszych. 11.15 Gra 
G asp ar C assado — płyty. 12.00 H ejnał. 
124)3 Aud. po ł. 13-00 Aud. dla kupców 
S n e m ie an ik ó w . 1340 Aud. muzyczna 
dL  liceów. 15.00 T eatr W yobraźni dla 
m łodzieży. 15-30 O rk Lwowska. 16.00 
D ziennik i W isdom . gospod. 16.20 K ro­
nika naukow a: Fizyka. 1645 Rec. apie- 
w*c*y Zofii Masas-akiej. 16.55 Polacy 
na D alekim  W schodzie. 17.10 Kwartet 
Smyeakowy P . R- 18-00 And. dla wsi. 
1840 Polonezy Ogińskiego. 19.00 Aud. 
io łn iersk* . 1940 K oncert rozrywkowy. 
29.3- A nd. inform . 21.00 Muzyka z p ły t  
•1-40 Nowości poetyckie. 22.00 „Dzieje 
•ym fenli. 22.55 Przegląd prasy i dzień- 
“ ik. 234)5 W iad. c Polski w jęz. franc.

Wa r s z a w a  l i t  h .oo Muz. obiado-
* s . 14.50 M elodie * roku 1938. 15.50 
Antonio Vialdl -  p łfty - 16.40 W:ad. 
sportowe i Parę  inform acji. 16.50 Ką- 
t i k  solistów. Gra 14 letni ksylofonu-ta 
Jerzy M u s z y ń s k i .  17.10 Ślepy lo t -  pog. 
1745 Życie kulturalne stolicy. 17.40 
M r z ton. -  płyty. 21.05 Jak  patrzymy 
da ił na renesans — odczyt. 214o Kon­
cert solistów. St. M illerowa — sopran, 
K. Blaschke — wiolonczela. 22.00 Muz. 
tan. a dancingu. 23.05 Fortepian  w mu- 
tyee kamera nej — płyty.

W TOREK, 17 stycznia.
WARSZAW A I. 6.30 Pieśń. 'AS Gim- 

Motyka. 6.50. Muz. (p ły ty ). 7.00 Dzień- 
a ik . 745 Muz. (p ły ty ). 8.00 Aud. dla 
szkół. 11.00 „Pragnę zostać kupcem " -  
pog. 11.15 Polonezy i marsze (p ły ty ). 
12.00 H ejnał. 12.03 And. po łudn . 15.00 
W zajem na pom oc u zwierząt — pogad. 
1543 Skrzynka ogólna. 1540 Muz. ngol- 
Ba. 1540 Mu*, obiadowa. 16.00 Dzień- 
pik i w iad. gospod. 16.30 Muz. tan 17.15 
„Nasze sprawy" — gawęda 17.30 „Z pie­
śn ią  po k ra ju " . 18.00 Audycja dla wsi. 
18.30 And. dla robotników . 19.00 Kon- 
J t j t  rozrywkowy (z  Ł odzi). 2045 Aud.

inform . 21.00 „Quo vadis" -  «ceny dra- 
matyczne na so o, chór i orkiestrę Fe- 
liksa Nowowiejskiego według Henryka 
Sienkiewicza (trans, ze LwoWa). 8240
Najnowsza literatura o odrodzeniu Pań 
stwa Polskiego. 22.55 Przegląd prasy i

epidemii wystono kolumnę prze- 
ciwtyfusową, która przystąpiła do 
akcji zapobiegawczej.

I -  WUDOMOSCI SPORTOWI - I
M O W óSCI

20.05dziennik. Kom. meteorologiczny
W iad. z P “,!k i w J*** “ k 01,

W A R S Z A W A  II . 14.00 Zespół Alek­
sandra Juuowicza. 15.00 Obrszy muzycz. 
ne _  koncert popularny {p ły ty ). 16.05 
Koncert kamera n». wyk. 9t. W łodar-
6ki -  skrzypce. H. Trzonek -  aUowka, 
H. Kowalska wiolonczela. 16.40 W iad. 
Ennrtnws I P«r6 inform acji. 1640 Kącik 
solistów. Śpiewa Stanisław Arciszewak -  
1710 Przegląd kulturalny. 1745 Zycie
m L w  I W  “
Muzyka tan. (p ły ty ). 21.05 „Kei|zyc 
groteska Stanisława Dygata. 21.25 M uł. 
wn (płyty)- 22.45 Rec. śpiewaczy Jani- 
ny Sewilskiej- 23.05 Beethoven t l i ł  
svmfonia (Eroiea) w wyk. O rk. SytnJ, 
P . R pod dyr. Grz. F i t e lb e r g ________

JŁ D iU S E K  PRO TESTUJE.
Znany pływ ak Jan  Jędry&ek ora* je- 

go ojciee Adolf złożyli ostatnio oświad­
czenie, że doniesienia pism  niem ieckich 
jakoby byli oni Niem cam i, są Siepraw- 
dziwę, dodając, że należą do stowarzy­
szeń polskich i czują sią Polakam i.

GÓRSKIE POGOTOW IA 
RATUNKOW E NA Z A O U lU .

Odzyskane prze* nas obszary Żaolzia 
i znacznych części T atr stały się obec­
nie Celem licznych Wycieczek narciar­
sko • turystycznych.

R eferat ratownictwa górskiego przy 
Towarzystwie Krzewienia Narciarstwa, 
pragnąc zapewnić bezpieczeństwo ruchu 
narciarskiego na tych terenach, przystą- 
p ił do tałożenio specjalnych górskich 
pogotowi ratunkow ych ora* szeregu sta- 
cyj ratunkowych.

Pogotowia założone to s ta łń : 1) „ 
Trzyńctt p. n. Jab ło n k o w sk ie  górskie 
pogotowie ratunkow e", z zakresem  dzia- 
łania na całe góry jabłonkow skie, 2) w 
Jaworzynie, obsługując tereny okollcz- 
ne Jaworzyny, a W szczególności Doli. 
nę Koperaszadów, Jaworową i B iałej 
Wody.

w igierscy  hokeiści
N IE PRZYJECHALL 

W piątek  wieczorem m iał się odbyć
w W arszawie mecz hokejowy pomiędzy 
drużyną węgierską F. T . C. i Polonią. 
Mecz jednak  nie doszedł do skutku, 
gdyż Węgrzy nie przyjechali.

REKORDOW E ZGŁOSZENIA DO
n a r c i a r s k i c h  M i s t r z o s t w

ŚWIATA.
Polski Zw. N arciarski Otrzymał już 

ilościowe zgłoszenia państw do narciar- 
s'-ielt m istrzostw świata 11—19 lutego 
w Zakopanem , a m ianowicie: Anglia  —■
8 zawodników, Estonia — 6, Francja — 
2S, Finlandia  -  20, szwedzki św iątek 
w F in land ii — 5, Holandia  — 2, Jugo­
sławia —  14, Kanada «- 6, N iem cy  — 
35, Norwegia  25, R um unia  6, 
Szwajcaria — 21, Szwecja  — 18, W f  
gry 14, W łochy  — 25. Związki Nar­
ciarskie^ USA., Bułgarii, Łotw y  i Czecho- 
tlow acji n ie podały jeszcze ilości swych 
Zawodników. Ilość kobiet zgłoszone do­
tychczas 16) ale bez N iem iec i Polski, 
k tóre jeszcze cyfry zawodniczek b ie u- 
staiiły . Zgłoszono 26 przedstawicieli O' 
ficjalnych poszczególnych związków o- 
ra* 87 dziennikarzy zagranicznych. Licz­
ba Zawodników zgłoszonych dotychczas 
wynosi 230 * 20 państw, a liczba "zieit- 
nikarzy polskich — 40.

W t K ł  M ttM A
SKŁAD REPREZENTACJI 
PIŁK A RSK IEJ FRANCJI 

NA MECZ Z POLSKA- 
Zarząd francuskiego związku piłkar­

skiego a sta .ił ostateczny skład francus­
kiej reprezentacji p iłkarskie j na mię­
dzypaństwowy meoz z Polską, który się 
odbędzie dnia 22 stycznia r. b. w Pary­
żu. Skład drużyny francuskiej jest nie­
mal identyczny ze składem  reprezenta­
cji, która walczył* w Neapolu * mi­
strzem  świata Italią  i przegrała po nic 
słychanie zadęte j walce, zaledwie róż­
nicą jednej bram ki. Jedyna zmiana na­
stąpiła Ba ś ro d k u  ataku, na której to 
pozyeji zamiast kontutjowanegO Nico­
las's. walczyć będzie Courtois.

Skład drużyny francuskiej przedsta­
wia się następująco: bram karz — Llen- 
se, obrońcy — M atller i »an Dooren, 
pomocnicy — Diagne, Jordan, Bourbot- 
te, napastnicy — Veioante, Helsserer, 
Courtois, B en 'B arek i Aston.

Zawody prowadzić będzie Szwajcar 
Jordan.

EM IGRANCI POLSCY NA MECZU 
POLSKA -  FRANCJA.

Wobec Zgłoszenia ze strony licznych 
sportowców em igracyjnych we Francji, 
pragnących obserwować przebieg me. 
Czu Polska — Ffżncja w Paryżu, Zarząd 
P. Z, P. N. we Francji postanow ił zor­
ganizować specjalny pociąg, który wy- 
ruszy * Lille do Paryża, Zatrzymując 
s i, po drodze w główniejszych kolo- 
niach polskich, skąd zabierze polską pu 
b T —dość em igracyjną.

Biorą* pod uwagę, że na tnećau Ligi 
Polskiej w  Lille obW ń^ch było ponad 
6.CC0 em igrantów, tńożna przypuszczać, 

yf Paryżo conajm niej 5.009 widzów 
polskich Zajmie miejsca na trybunie.

Kronika wileńska
Proces komunistyczny w Nowogródku

Prżed nowogródzkim Sądem O- 
kręgowym toczył Się w ciągu 3-ch 
dni duży proces komunistyczny.

Ławę oskarżonych zajęło 17 
Osób z Aleksandrem Marcży- 
kiem, Joachimem Ćtecierukiem 
i Jadem Bieniaszem na Czele. Ob­
szerny akt oskarżenia zarzuca 0- 
skarżonym, iż „na terenie wojewódz 
twa nowogródzkiego w porozumie 
niu t  komunistami województwa 
wileńskiego, organizowali akcję 
wywrotową, wydawali i rozpow­
szechniali odezwy komunistyczne, 
bili i terroryzowali podejrzanych o 
„kontaktowanie" się z policją". Po 
nadto wydawali czasopismo p. t.

F U T R 0 P 0 L
W i e l k a  4 7

obo k  kih& C asin o

" "  vjkii iBlm
T a n ie  cen y .

„Nasz Front", które to pismo szło  
z ręki do ręki I musiało ATócłÓ ipó 
przeczytaniu do rąk wydawcy, któ
ry je niszczył, by nie pozostawiać 
dowodów rzeczowych w razie Rjfc" 
cii- W kwietniu 1938 t. w ókoltrt 
Nowogródka przybyła ekspedytjó  
policyjna, cólem przepirowidzerliA 
aresztowań wśród podejrzanych o 
działalność komunistyczną. P ólł- 
fcja aresztowała z punktu okołó 
100 osób. Ponad 50-ciu, wobec 
braku dowodów winy musiano 
zwolnić, resztę podzielono na gru­
py i przekazano sądowi.

Proces ten jest pierwszym z ca­
łej serii procesów, które s lj  odbę­
dą w NóWogródkU przeciw Itłdzioitt 
dskariórtym 0 przynależność do 
rejonowego komitetu i komórek 
próWincjóhainych K. P .  Z. B.

SMACZNE OBIADY
m i ę s n a  o r a z  j a r s x l a  w y d a je

SZWAJCARSKA DOLINA 
Kkkiewicza 28

Cbiadz2>ch saA SO gr. zl-ch Mgr
■ H U *

B y  n ie  zb udzić  s ię  n ę d za rze m  -  pog o  rzelcem  1 by sp a ć  n a p ra w d ę  sp ó k o j- 
n ie, n a le ż y  n iezw łoczn ie  z a o p a trz y ć  s ię  w  O A S M C E

„WARTA" lub „CONTRA"
w y ro b u  k o n c e rn u  „ M o d rze jó w -H a n tk e"  S. A . w  Sosnow cu. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw o : E d w a rd  A rc lch  ow sk i, W ilno, N ie m ie ck a  4, teL  Ś-2Ś 
U W A G A ; Je d y n a  fa c h o w a  n a  K re s  a ch  W sch o d n ich  k o n tro la  i  k o n se rw a ­
c ja  g a śn ic  w sze lk ich  m a re k . W ła sn y  w a r s z ta t  r e p e ra c j i  gafttaic-
N a  sk ła d z ie  zaw sze  n a b o je  d o  w sz e lk ic h  m a re k  g a śn ic . P o ra d y  fach o w e .

KRONIKA POLICYJNA
N A PA D  RABUNK O W Y  

PO PIJANEM U.

W ładysław  Iw anow  ( W iłko
mionska 56 ), będąc pijany, za* 
drym ał Izraęl Paca (Nowogródz­
ka 75) i grożąc mu nożem , ode­
brał ód  n iego worek z  narzędzia-

2  l a m p o w a

S u g e r h e t e r o b y n a
o d b io rn ik  d la  sz e ro k ic h  m a s

. . T f i o  R a d i o "
p o leca

DOM  R A D IA  —  N ie m ie ck a  8. 
D ogodne  w a ru n k i. T e lef. 2 4 -5 7 .

*ł.m i tapicerskim i, wartości 80 
I w a n o w  z o s ta ł  zatrzymany.

„FRANCUSKIE** ZAM KI 
N IE  SĄ SKUTECZNE", 

TW IERDZĄ ZŁO DZIEJg.
Z rani „fachowcy** Czesław Wd» 

łodkow ic* i  Jakim ow icz Jan, 
„chcąc przekonać*' policję o tym, 
zw ykłym  drucikiem  otworzyli 
z a m k i  francuskie W okolicach o). 
Zw ierzynieckiej, ałe w chw ili lik 
sił-w ania  kradzieży zostali aresli­
towani. Podcza rewizji w wydala- 
1 śledczym  znaleziono t! obił zło­
d z ie jó w  schowane W skarpetkach  
wytrychy i innć U a Mę dzia *fo- 
d z ie js k io .

Cukiernia S. Dormana
KKKUWiCZż 9

C O D Z IE N N IE

k o n c e r t y
z n a k o m ite j o rk ie s try  pod k le r . zn a  neg o  s k rz y p k a  L  B udow itU M f*-

sobo tę , n ied ż ie le  o ra z  d n i św ią te  ćzne  p o ra n iu  m u zy czn e  teL  19-42.

T E f l T R Y

Radio wileńskie
P O N IE D Z IA Ł E K , 16 s ty c z n ia

6.57 P le śń  p o ra n n a . 7.Ó0 D zien n ik  
p o ra n n y . 7.15 M u z y k a  ż  p ły t. 8.00 
A u d y c ja  d la  szk ó ł. 8.10 P ro g ra m  h a  
d z is ia j. 8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 
A u d y c ja  d la  n a jm ło d sz y ch  W o p ra ­
c o w an iu  J .  B ad o w sk ie j. 9 00 P rz e rw a  
11.00 A u d y c ja  d la  szk ó ł. 11,15 P o p u - 
l a m y  k o n c e r t  so lis tó w , 11.57 S y g n a ł 
c z a su  i  h e jn a ł,  12.03 A u d y c ja  p o łu d ­
n iow a. 13.00 A U dycja  d la  k u p có w  1 
rzem ieśln ik ó w . 13.80 M u z y k a  a b so ­
lu tn a  i  p ro g ra m o w a  —  a u d y c ja  m u ­
z y c z n a  d la  liceów  W o p r. T ad e u sz a  
S Z eligow skiego . 14.00 P rz e rw a . 15.00 
T e a t r  W y o b raźn i d la  m ło d z ieży : 
Ś p ią c z k a  —  c z a rn y  se n  A fry k i  — 
Słuchow isko . 15,30 M u z y k a  o b iad o ­
w a . 16.00 D z ien n ik  popołudniow y. 
16.08 W iad o m o ści g o sp o d a rcze . 16.20 
K ro n ik a  n a u k o w a . 16.85 R e c ita l  śp ie  
W aczy Z ofii M a ssa lsk ie j. 17.55 P o ­
la c y  n a  D a lek im  W schodzie  — fe lie ­
to n . 17.10 E . N . V. R e zń ice k : K w a :-

Przed 10 laty Polskie Radio po raz Radio w ysył, 33 osób załogi lechniez- £
Przed    4., — — nej i sześciu sprawozdawców polskich, ĆCl- a p o rto w e ‘ 1 8 0 5  S ły ruU te n o rz y ‘

Kącik rad io w y

Zawody F.I.S. dziś i przed 10 laty

l e a t r  m u zy cz n y  „ L  U t  11 ! 3** 

D z iś  o godz. 2 0 -e j

Sędzia z Zaiamei
T E A T R  M IE 4 S IU  
N A  P O H U L A N C E  

DZIŚ 6  godż . 20-ej „ S ę d z ia  Z Za-

la in e f"  trZ y  drtl W iarygodnej h is to r ii  
C a ld e ro n a  de  1& B arca . J u t r o  w e 
w to re k  o  godz. 18-ej „ G a łą z k a  R óż- 
m a ry n u " .

JU G N T  I  F O L K S  T E A T E K  
D ziś i codzień  w  sa li  b. k o n se rw * , 

to r iu m  (K o ń sk a  1) ,43una" W . Szeka 
p ira  W in scen izac ji L eo n a  Seh liłó ra . 
P ó ć z ą te k  p u n k t, o  godz. 21 -Sj.

T E A T R  M I ZY CZN Y  „ L U tN T A "  
D ziś t e a t r  Z p ow odu  p ró b y  g en e­

ra ln e j  n ieczy n n y . J u t r o  p re m ie ra  o* 
p e re tk i  „ S y b llla " .

Sala K o n s e r w a t o r i u m  W iln o , K oA sk i

W y i t u p y  t e a t r u  i y t f o w i k l o g O  

F o l k s  i  J u g n u - T e a t a r BURZA
3 M L IJA M A  S Z E K S P IR A  

_ w , in < • a n i i s t i !  L e o n a  S c H I ł e r •
P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o godz. 21-ej, w  so b o tę  i n ied z ielę  d w a  p rz e d s ta ­

w ie n ia  o godz. 16.80 1 2 l- e j .

■ r . ,„ v  transm itow ało zawody n a r-  
c ia r s k ie  F . L  S. w Zakopanem . W ie lu  
radmsłucbaczy p a m ię ta  zapewne te cza- 

może nawet przypomni zóbie, ja ­
k ie  nowość ta  r o b i ła  wówczas wrażenie. 
xv e u s3 ch pierwocin techniki Iraium i- 
srine i niektórzy bardziej eutuzjastye*. 
n i,  n a s ta w ie n i słuchacze tych pierw- 
s zy c h  n a rc ia r s k ic h  audycyj * Zakopane- 
go o p o w ia d a l i ,  że między słowami spra­
w ozdaw cy  słyszeli skrzyp śniegn.„

W rzeczywistości transm isje owcze- 
sne były czymś stosunkowo skromnym. 
Polskie Radio wysłało tam  dwa m ikro­
fony i kilka osób obsługi. Nie dawano 
reportaży, tyiko w czterech językach ko- 
mtmńkowali suche wyniki.

Na obecne zawody F. L  S. Polskie

a ponad to buduje 8 specjalnych kabin, 
skąd nadawane będą specjalne reporta­
że dla radiofonii polskiej, węgierskiej, 
niem ieckiej, norw eskiej, finlandzkiej, 
ssew drkiej, szwajcarskiej, jugosłowiaó- 
sk iej. D o ekipy sprawozdawców Zagra- 
n-.zuych, składającej się z 13 osób, 
Polskie R adio przydziela trzech tłum a­
czy, którzy będą spełniać ro lę przewod­
ników i inform atorów . Ogółom obsługa 
krajowa i  zagraniczna radia w Zakopa- 
n -m  razem  z personelem  pomocniczym 
i biurow ym  liczyć będzie ponad 65 o- 
sób, co jest m iarą wagi, jaką radio przy- 
wię-tije de należytego wypełnienia 
swych obowiązków wobec radiosłucha­
czy w całej Europie.

P re s tiż o w y  F ilm  1939 r .  F ilm , o  k tó  
r y m  m ów i c a ły  św ia t!HELIOS |

P o l a  E i  i z e l s k l e
(R E M O N T O N S  L E S  C H A M P S  E L IS E E S )

W  ro la c h  g łó w n y ch : SA C H A  GUTT L U C I& N  B A R O U X  I JA C 4JU E . 
L IN E  D E L U B A C  n a  cze le  100 g w ia  zd e k ra n u  i scen y . N a d p ro g ra m ) 

A t r a k c ja  I a k .u a l ia .  P o cz . o  4 -e j.

18.20 Z n a sz eg o  k r a ju :  „W ieś w ileń  
Sita p rz ed  la ty  1 d z iś "  — pog , W.
ŁU bniew skiegO . 18,80 P o lo n ezy  O giń  
Skiego  — a u d y c ja  m u zy c zn a  w  opr,
E d w a rd a  W ro ck ieg o  — g r a  N a p o le ­
on  F a n t l .  19.00 A U dyeja  żo łn ie rsk a .
19.30 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 20.85 A u 
tły ć je  in fo rm a cy jn e . 21.00 M u z y k a ! _
Z p ły t.  W  p rz e rw ie : T ra n s m is ja  g a f  J | | ( |  I 
f r a g m e n tu  m ięd zy n aro d o w eg o  m eczu  i
h o ck eyow ego . 21,40 N ow ości poe-1 
ty ć k ie . 22 .00  „ J e d n o s tk a  i  k o le k ty w "  1 
—  pog . k s . d r . K lep acza . T ra n s m is ja  
do  B a ran o w ic z . 22.10 U tw o ry  w io ­
lonczelow e w  w y k . T a d e u sz a  L ifa n a , I , ł
22.40 N ow e n a g r a n ia  z  p ły t.  23.00] W  ro i. g ł. P ie r r e  R ic h a rd  I KdW lge F ettfllere .

»  i • H) k o m u n ik a ty . T ra g e d ia  m a łż o n k i g ro ź n eg o  S u ł t a n a .  C zy  b ia łe j kob iece  w olno
28.05 Z ak o ń czen ie  p ro g ra m u , j  c h a ć  k o lo ro w eg o  m ężczy zn ę . N a d p r o g r a m :  D o d a tk i.

A rc y d z ie ło  p ro d u k c ji  f ra n c u sk ie j  
P o ry w a ją c y  ro m a n s  m iło sn y  

w  a rc y b o g a te j  o p ra w ie  ta je m m c z e g o  W schodu .

DAMA z  MALAKKl 44 t l  M I M
d c  M » ia :ta )

p o k o .
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

▼ XI Kongres
Zw. Rob. Stow. Sportowych R. P. w Cieszynie

‘ 4  — 5 l u t e g o  1 9 3 9  roku
Na podstawie §§ 17 —  22 Statu­

tu Z. R. S. S. Zarząd Główny zwo­
łuje niniejszym VII Ogólnokrajowy 
Kongres Zw. Robotn. Stow. Sport 
R. P. do Cieszyna, w dniach 4 i 5 
lutego 1939, z następującym po­
rządkiem dziennym:

1-szy DZIEŃ OBRAD
SALA DOMU NARODOWEGO, 

POCZĄTEK OBRAD GODZ. 9.30.
1. Zagajenie — przewodniczący 

Związku K. Pużak.
2. Wybory prezydium i komisyj 

kongresu (komisja - matka, man­
datowa, wnioskowa, techniczna).

3. Sprawozdania Zarządu Zwiąż 
ku:

a) Ogólne — przewodniczący K. 
Pużak.

b) Sekretariatu — sekr. gener. 
K. DomęsławskL

c) Techniczne — główny tech­
nik — W. Wilczyński.

d) Wydziału Kobiecego — dr. 
Stef. Krygierowa.

e) Finansowe — skarbnik W. 
Wilczyński.

4. Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej.
TEGOŻ DNIA PO POŁUDNIU OD 

GODZ. 13.
5. Dyskusja nad sprawozdania­

mi i uchwalenie absolutorium.
6. Referat przewodniczącego 

Związku tow. K. Pużaka „Potrze­
by organizacyjne i propagandowe 
sportu robotniczego".

WIECZOREM
Obrady komisyj kongresowych.
II DZIEŃ OBRAD 5 LUTEGO 
GODZ. 9 — 11 SALA DOMU 

NARODOWEGO 
7. Sprawozdania komisyj kon­

gresowych 1 glosowanie wniosków
8. Wybory Władz Związku:
a) Zarządu.
b) Komisji Rewizyjnej.

c) Sądu Rozjemczego.
9. Wolne wnioskL

GODZ. 11 — 14 
WIELKA SALA TEATRU 

W CIESZYNIE
Uroczyste posiedzenie kongreso 

we z przemówieniami osób oficjał 
nych 1 zaproszonych reprezentan­
tów organizacyj, w połączeniu z 
Akademią sportowo - gimnastycz­
ną.

Wnioski na Kongres winny być 
przesiane na piśmie Zarządowi 
Głównemu Z. R. S. S. najpóźniej 
do dnia 25 stycznia.

Wnioski niezgłoszone w powyż 
szym terminie wejdą pod obrady 
Kongresu tylko pod warunkiem 
podpisania ich conajmniej przez 
trzy kluby, reprezentowane na 
Kongresie.

Zgodnie z § 18 statutu Z.R.S.S. 
oraz oświadczeniem na „deklara­
cji przystąpienia" (punkt 7 wrozu 
A, względnie punkt 11 wzoru B ), 
przydział mandatów na VII Kon­
gres oparty będzie na ilości po­
twierdzonych legitymacyj z nalep 
kami na rok 1938 (legitymacje wy 
stawione w r. bież. tylko z nalep­
kami na rok 1939 nie będą brane 
pod uw agę).

Klucz do ustalenia mandatów 
jest następujący:

ilość legitymacji mandatów 
1 0 -2 9  1
30— 49 2
5 0 - 6 9  3
70—89 4
90—100 5

i t  d.
(Przy ilości legitymacji mniej­

szej od 10 mandat nie przysługu­
je).

Ze względu na zniżki kolejowe, 
oraz konieczność zarezerwowania 
kwater, należy nazwiska uczestni­

ków Kongresu, zarówno delega­
tów, jak i gości, zgłaszać przynaj­
mniej na 1 tydzień przed teminem 
Kongresu.

Zarząd Główny Z. R. S. S.
Przewodniczący 

K. PUŻAK. '
Sekretarz Generalny

K. DOMOSŁAWSKI.

Do wiadomości uczestników
Kongresu Z.R.S.S. i Zlotu Zimowego

„4 dni na Zaolziu"
ULGI KOLEJOWE

Wyjeżdżający na Kongers i Zlot ko- 
rrystać będą z indywidualnych ulg ko­
lejowych, których wysokość podamy w 
następnym komunikacie.

Do ważności ulgi wymagana będzie: 
legitymacja Z. R. S. S. (czerwona), lub 
legitymacja R. T. T. (zielona), PRO­
LONGOWANA NA ROK 1939 (z nową 
nalepką).

Uczestnicy winni zawczasu załatwić 
sprawę prolongaty legitymacji w klu­
bach, aby nie narazić się na nieporo­
zumienia.

Zaświadczenia na ulgi kolejowe dla 
delegatów Kongresu Z. R. S. S., zapro­
szonych gości kongresowych i aawodni- 
ków, wyjeżdżających na mistrzostwa; 
załatwia Sekretariat generalny ZRSS;

Natomiast zaświadczenia dla uezestni 
ków Zlotu, wyjeżdżających w charakte­
rze prywatnym, załatwiają oddziały 
R. T. T.

Ulga kolejowa indywidualna będzie 
mogła być wykorzystana na dowolną 
ilość dni w ramach terminu Zlotu (od 
1 — 6 lutego).

Niezależnie od ulg indywidualnych 
R. T. T. uruchamia dwa pociągi popu-

R.K.S. „Siła" Cieszyn rusza naprzód

Wielkie zainteresowanie
narciarskimi mistrzostwami LR .Si.

Wszystkie imprezy sportów zimo- nież z Warszawy, Łodzi 1 innych o- 
wych odbywające się na Zaolziu z środków naszego ruchu. Do sko- 
okazji Kongresu Z. S. R. R. wywołu- 1 ków otwartych na skoczni w Nydku 
ją  wielkie zainteresowanie, nie tyl- ma startować około 20 zawodników, 
ko w klubach, lecz również wśród | Także zawody hokejowe wywoła-
licznej rzeszy przyjaciół sportu ro­
botniczego.

Już obecnie napływają liczne zgło 
szenia do biegów narciarskich, nie 
tylko z klubów śląskich, które mają 
znakomitych narciarzy, lecz rów-

ły wielkie zainteresowanie wśród 
hokeistów warszawskich 1 śląskich. 
Należy się spodziewać, te  nasz ro­
botniczy F. I. S. spowoduje najazd 
na Śląsk Cieszyński miłośników 
pięknych sportów zimowych.

rem 10

W powiatowym  m ieście, zam ie­
szkiwanym  w przew ażającej czę­
ści przez em erytów , gdzie elem ent 
robotniczy znajdow ał się dotych­
czas w defensywie, odbyło się w 
dniu  6 b. m. zebranie członków 
„Siły".

Sekretarz  Podokręgu Cieszyń­
skiego Śląskiego RSKO, tow. Pol- 
lak , zreferow ał wszelkie spraw y, 
odnoszące się do spo rtu  robotn i­
czego, przy czym konkretn ie  spre­
cyzował możliwości pracy na 
wszystkich odcinkach, oferując 
czynne poparcie we wszystkich 
pociągnięciach.

W  obliczu V n  K ongresu Z. R .

S. S.-u postanow iono, po rzeczo­
wej dyskusji, przystąpić od słów 
do czynu!

Uzyskano pozwolenie na uży­
wanie sali gim nastycznej w szko­
le im . Hassewicza. Ćwiczenia gim­
nastyczne odbywać się będą w 
p iątk i od godz. 18— 22 wspólnie 
dla członkiń i  członków „Siły" 
i ATUS-u.

Sekcję męską poprow adzą ttow. 
M ichalik, G olik Al. i Pollak . Sek 
cję kobiecą specjalista gim nasty­
ki kobiecej tow. N iedetzki.

Równocześnie sekcja dram a­
tyczna podejm ie się przygotow a­
n ia  w ieczorku teatralnego.

Po zebraniu „Sity”
w Dąbrowie Zaolziańskiej

D nia 6 b. m . odbyło się w Do­
m u R obotniczym  pierwsze, po no­
w ej re jestrac ji, zebran ie  „Siły". 
Zgrom adzeni z uwagą wysłuchali 
rnmmmmmmmmmmmmm—mmammeramm

Nowy Zarząd
R.KAZ.2.K. Ostrśw Wlkp

W dniu 7 b. m. na Walnym Ze­
braniu R. K. S. ZZK. wybrano nowy 
Zarząd w składzie: przewodniczący 
— tow. Zeniski, sekretarz — tow. 
Florczak, skarbnik — tow. Jędrzej, 
jak, kierownik techniczny — tow. 
Wawrzyniak, gospodarz — tow. Je­
zierski.

Na Kongres ZRSS. do Cieszyna 
wybrano delegatów tow. tow. Wa­
wrzyniaka i Jędrzejaka.

refera tu  przedstaw iciela Zarządu 
Głównego i przewodniczącego Pod 
okręgu Cieszyńskiego Śl. RSKO, 
tow. B erka. R eferent w yczerpują­
co przedstaw ił sprawy organiza­
cyjne, skreślając przy tym  histo­
rię  socjalizm u polskiego.

Zebranie zakończono w podnio­
słym nastro ju  wśród oświadczeń, 
że nadal pracować będą nad roz­
wojem naszej „siłack iej" organi­
zacji.

D rużyna p iłk i siatkow ej, k tó ­
ra w r. 1938 po raz drugi z rzę­
du zdobyła mistrzostwo „Siły", 
p rzystąpi niebaw em  do pracy, 
przeprow adzając nową re jestra ­
cję-

W czasie Kongresu Z. R. S. S. 
w Cieszynie odbędzie się dnia 4 lu 
tego b. r. w lokalu Z. Z. K. w Cie­
szynie Zachodnim konferencja 
przedstawicieli Z. Z. K. z następu­
jącym porządkiem dziennym.

1) Zagajenie.
2) Referat przedstawiciela Dzia 

lu Oświatow. Z. Z. K.
3) Referat organizacyjno -  wy­

szkoleniowy referenta sportowego 
Z. Z. K. tow. Boskiego.

4) Wnioski Klubów Z. Z. K. na 
Kongres Z. R. S. S.

5) Ogólnopolski Zlot Klubów w  
Pruszkowie w r. b. z okazji Jubi­
leuszu 20-Iecia Z. Z. K.

6) Sprawy organizacyjne.

Początek zebrania o godz. 8-ej 
rano. Delegaci na Kongres ł kon- 
ferenąję Z. Z. K. winni tak wyje­
chać ze swych miejscowości, by 
do Cieszyna przybyli we wcze­
snych godzinach rannych w dniu 
4 lutego. W sprawach kwater i 
wyżywienia zwracać się do Komi­
sji Organizacyjnej Z. R. S. S.

Kluby Z. Z. K. winny już przy­
stąpić do opracowania wniosków  
na Kongres Z. R. S. S.

Prawo głosu na Kongresie posia 
dać będą te kluby, które załatwi­
ły wszelkie formalności rejestra­
cyjne, oraz wykupiły dla swych 
członków legitymacje Z. R. S. S.

Zawody C. atletyczne z „Siłą"
doszły do skutku

Jak  się dowiadujemy W.R.S.K.O. dżinach wieczorowych w Orlowej, 
przyjął zaproszenie „Siły" Cieszyń- oraz w niedzielę 5 lutego, po zakoń- 
skiej na odbycie zawodów c. atle- czenlu Kongresu w Trzyńcu. W obu 
tycznych z okazji VII Kongresu tych miejscowościach istnieją silne 
ZRSS. Szczegóły tych zawodów po- sekcje. C. atl. „Siły", to też spot- 
damy w najbliższym Nr. „Sztafety! kanie to, już dziś wzbudza zrozu- 
Robotniczej". miale zainteresowanie w klubach

Zawody rozegrane zostaną, praw- warszawskich, 
dopodobnie, w sobotę 4 lutego w go-1

Pociągi popularne na Zlot

larne, na okres erterech dni, * Waraza-1 Karta uczestnictwa zawierać będzie

Pociągi popularne awizowane w 
poprzednim Nr. „Sztaf. Rob."
wzbudziły wielkie zainteresowanie. 
Uczestnicy wyjeżdżający tym i po-

Ofiary
Na Instytut Kultury Fizycznej 

im. d.ra J. Michałowicza 
Członkowie I  RKS w Katowicach 

zł. 47.
Śląski RSKO. zł. 20.
I  RKS. Katowice zł. 10.

Na Komitet Obchodu Niepodległości 
RTKS „Sarmata" warszawa zł. 4. 
RKS. ZZK. Lwów zł. 1,10.

Na fundusz budowy przystani RKS. 
,J3kra"

Zebrane na walnym zebraniu SI. 
RPA. dn. 6.1.39 zł. 16,50.

ciągami będą mieli tę wygodę, że 
nie potrzebują starać się o kwatery, 
gdyż noclegi mogą być w wagonach. 
Także w czasie postoju pociągu na 
miejscu. Pociągi będą się składały 
ze specjalnych wagonów turystycz­
nych z  miejscami do leżenia z ma­
teracami, przy czym na postoju wa. 
gony będą ogrzewane. Cena poda­
na przez nas w poprzednim N-rze 
została obniżona i wynosi obecnie 
bez karty uczestnictwa zlotu): 
dla pociągu warszawskiego zł 24,40 
dla pociągu łódzkiego zł 22,40 

Zapisy na pociągi przyjmują oddz. 
R. T. T. w Warszawie — oddz. śród 
mieście. Nowy św iat 38, teL 248-42 

Lokal Zw. Drukarzy, teL 248-42 
i  oddział Żoliborz, Krasińskie­
go 10 m. 81, tel. 12-79-61.

W Łodzi — uL Południowa 28.

wy i Łodzi. Szczegóły podajemy otohno, 
SPRAWA KWATER 

Ze względu na wielkie trudności kwa 
terunkowe w Cieszynie i na Zaolziu, 
konieczne jest jaknajwcześniej*ze za­
mawianie kwater. Kwatery będą zare­
zerwowane w hotelach, oraz w mieszka­
niach prywatnych w cenie od ał. 1.50 
do zł. 4.— i wyżej.

Ponieważ ilość tańszych kwater jest 
ograniczona, przeto w razie spóźnio­
nych zgłoszeń uczestnicy Kongresu i 
Zlotu otrzymają kwatery droższe luh 
bardziej oddalone. Należy więc we wła 
enym interesie zamawiać kwatery wcze­
śniej. Opłaty za kwatery, należy wpła- 
cić z góry, inaczej kwatera umówiona 
nie będzie. Przy zamówieniu należy 
podać terminy nodegów i jakość żąda­
nych kwater.

WYŻYWIENIE 
Uczestnicy Kongresu 1 Zlotu otrzymu­

ją zaprowiantowanłe w restauracjach, 
z którymi miejscowy Komitet Organi­
zacyjny zawarł odpowiednie umowy. 
Ceny wyniosą: 

w hotelu „Pod Brunatnym Jeleniem" 
Obiad od zł. 1»— do 1.50,
Kolacja w tej samej cenie, 
śniadanie zł. L-—,
Reteauracja Domu Narodowego 1 ho­

telu „Pod Wołem" — obiad zł. 1.—, 
kolacja ał. L—, śniadanie 76 gr.

KARTY UCZESTNICTWA 
Karta uczestnictwa w Zlocie, organi­

zowanym przez R. T. T. uprawnia do 
następujących świadczeń:
1. Bilet wstępu na Akademię R. T. T. 
w Trzyńcu — 2.IX.

2. Bilet wstępu na Akademię spor­
towo-gimnastyczną Z. R. S. 8. w Cie­
szynie — 5-II.

J. Bflet wstępu na mistrzostwa nar­
ciarskie Z. R. S. S. w ByMrayey —• 1JI 
1 w Nydku — S.II.

4. Bilet wstępu na zawody hokejo­
we Śląsk — Warszawa w Cieszynie—5.0.

5. Bilet wstępu do Muzeum Miej­
skiego w Cieszynie.

6. Zaświadczenie, uprawniające de 
ulgi kolejowej przy wyjeździ# na dot.

7. Jednodniówka jubileuszowa „Siły" 
Cieszyńskiej (1908 -  1938).

8. Pierwszy numer nowego pisma 
R. T. T. „Na słoneczne szlaki".

Delegaci na Kongres Z. R. 3. 8. na 
mocy umowy i  R. T. T. otrzymują kar­
tę uczestnictwa w Zlocie bezpłatnie, 
a natomiast winni wpłacić z góry na 
koszty Kongresu zł. 1.50 na konto PKO 
Nr. 17870, Zarząd Głów. Z. R. S. S.

Uczestnicy Zlotu, wyjeżdżający w 
charakterze prywatnym płacą aa kartę 
uczestnictwa zł. 6.— na konto P. Ł  O. 
Nr. 17.533 (Zarząd Głów. R. T. T.).

szereg kuponów, które po przyjeździe 
należy wymienić na bilety wstępu na 
poszczególne imprezy, objęte opłatą za 
kartę uczestnictwa. W szczególności 
uprzedza się, że kupon na Akademię 
Z. R. S. S„ mającą odbyć się w nie­
dzielę, 5 lutego o godz. U w tali teatru 
w Cieszynie należy wymienić na bilet 
wstępu te przeddzień, U j. te sobotę 
dn. 4 lutego w Biurze Zlotowym. Tyl­
ko w tym wypadku uczestnicy będą 
mieli rezerwowane numerowane miej- 
K I.

BIURA ZLOTOWE będą funkcjonować: 
czwartek, 2 lutego: 

godz. 7—U. Bystrzyca, Dom Robotniczy, 
tel. Nr. 2;

godz. 18—22. Trzyniec, Dom Robot­
niczy, tel. Nr. U ; 

piątek, 3 lutego i sobota 4 lutego: 
godz. 8—12 1 14—20, Ciesayn Wschód. 

JPod Jeleniem", teL 11-40; 
niedziela, 5 lutego: 
godz. 8—11 1 18—20, Cieszyn Wsełt 

Hotel „Pod Jeleniem", teL Nr. 11-40.
godz. 11—17, Bytarzyca, Dom Robot­

niczy, tel. Nr. 2.

Komunikat
Sekretariatu Generalnego 

Z.R.S5.
Ze względu na nawał prac przed­

kongresowych, Sekretariat 
Z. R. S- 8. zwraca aię z usilną pro*- 
bą, ażeby wszelkie sprawy natury 
organizacyjnej zostały załatwione 
natychmiast, nie czekając ostatnich 
dni przed Kongresem. Dotyczy to 
spraw rejestracji, potwierdzania le­
gitymacji, nadesłania wykazów,
sprawozdań, zgłoszeń delegatów ltd.

Jednocześnie uprzedza się, że Se. 
kretarlat Generalny czynny będzie 
w Warszawie tylko do piątku dn. 
27 stycznia r. b. a  od tej daty wszy. 
stkie oprawy powinny być kierowa­
ne do Cieszyna na adres miejscowe­
go Komitetu Organlz. Kongresu.

Sekr. gen. X. Domosławeki

Nowy Zarząd
„Skra" Piotrków

Na ostatnim Walnym Zebraniu 
wybrano nowy zarząd R. K. S. 
„Skra" Piotrków. Przewodniczący: 
tow. Wrzeszcz, T.-przewodnlczący; 
tow. Malinowski, sekretarz: tow. Ko 
bylańskl, skarbnik — Michalik, gos­
podarz: tow. Mazevent, czołnkowle: 
tow. Ruszkowski Tadeuaa t  Rusz­
kowski Zdzisław.

Cicho i spokojnie
na Walnym Zebraniu W.O.Z.P.N.
Odbywające się w ub. niedzielę 

Walne Zebranie W. O. Z. P. N. upły 
nęło, w dawno niespotykanej atmo­
sferze. Zebrani delegaci 62 Klubów 
(uprawnionych do głosu 47), nie wy 
kazywall większego zainteresowania 
pracami ustępującego Zarządu. Spra 
wozdanle Zarządu przyjęto — bez 
entuzjazmu 1 specjalnych zastrze­
żeń.

Jedynie p. Szurgot (Znicz) pod­
niósł temperamę, swym dość ostrym 
wystąpieniem przeciwko zbyt wyso­
kim grzywnom, nakładanym, przez 
Zarząd. Poparł go w tyra p. Gielic- 
ld (Orkan), którego wystąpienie 
obracało się raczej dookoła własne­
go klubu, a nie trosk Okręgu- Sport 
robotniczy, znalazł, aczkolwiek ale

Eliminacje zapaśników 
przed wyjazdem 

na Zaolzie
Dnia 18 b. m. w lokalu Elektrycz 

noścl przy u l  Elektrycznej 8, odbę­
dą się ellmnlacyjne walki — przed 
wyjazdem na Zaolzie — pomiędzy 
Skrą 1 gospodarzami.

Rob. repr. W-wy wyrusza 2 lute­
go i rozegra mecze RKS Siła (Trzy. 
nlec), Cieszyn 1 Mysłowice.

powołanego, ale i niespodziewanego 
„obrońcę" w sobie p. Szurgota, któ­
ry tak ostro, razem ze swymi prsy . 
jaclółml występował w r. ub. prze­
ciwko wnioskom R. P. A. Obecnie 
stał się ich gorącym zwolennikiem.

W przemówieniach, niemal, wSayst  
kich delegatów, jak 1 członków ustę 
pujących władz podnoszono w naa- 
nlem pracę R. P. A.

W chwili, gdy zamykamy Nr. Be- 
branie jeszcze trw a 1 nie jesteśmy w 
stanie podać szczegółowego sprawoa 
dania.

Popisy rewelersów 
„Siły“ Zaolziańskiej 

w Goleszowie
Karnawał Rob. Stow. „Siły" w 

Goleszowie odbył się 7 b. m. Przy 
jemne wrażenie po tej u d ałe j im­
prezie spotęgował występ dosko- 
nałego zespołu Chóru Reweler- 
sów „Siły" ze Stonawy. Dosko­
nały recytator monologów tow. 
Matloch z „Siły" Karwina. I swy­
mi popisami wykazał na równi 
z zespołem etonawskim, że praca 
oświatowa stoi w kołach „Siły" 
Zaolziańskiej n a  wysokim pozio­
mie.

Redaktor: JERZY CESARSKL Odbito w diukami bp, Nakiadowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka I.


